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Poznańska nauka wzbogaciła się o nową cenną placów’ke. 
Jest nią Instytut Biologii Stosowanej, który wczoraj zain­
augurował swoją działalność. W pierwszym posiedzeniu 
Rady Naukowej nowego instytutu wziął udział wicemim-

A

ster szkół wyższych
oraz goście, z kilku uczelni
Powstanie pierwszego w 

kraju Instytutu Biologii Sto­
sowanej przy Wyższej Szkole 
Rolniczej w Poznaniu, ma 
duże znaczenie dla dalszego,

prof- dr Włodzimierz Michajłow
rolniczych.
dr Stefana Barbackiego, a 
funkcję przewodniczącego Ra­
dy Naukowej obiął prorektor
WSR
Ciechowski, (mi)

prof. dr Jan Wnj-

prawidłowego rozwoju
nauki 
czych.

w uczelniach roln:
Rozrzucane po kilku

wydziałach katedry biolo­
giczne nie miały dotychczas 
większych możliwości zespo­
łowego działania. Dzięki no­
wemu instytutowi młodzi 
naukowcy-biolodzy pracujący 
w WSR będą mogli zdoby­
wać tytuły doktorów i do­
centów bez konieczności kie­
rowania się w tym celu do 
uniwersytetów. Równie waż­
nym zadaniem stojącym przed 
instytutem jest zbliżenie bio­
logii do potrzeb praktyki rol­
niczej.

Nowo powstały Instytu* 
Biologii Stosowanej obejmie 
19 katedr poznańskiej WSR 
Skupi on łącznie 132 osoby, 
w tym 22 samodzielnych pra­
cowników nauki. Dyrektorem 
instytutu mianowano prof.
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Światowy Kongres Kobiet
Owacje 2000 delegatek z 119 krajów 

dla Walentyny Tierieszkowej i Walerego Bykowskiego

W kremlowskim Pałacu Zjazdów rozpoczęły się w ponie­
działek obrady Światowego Kongresu Kobiet, w którym u- 
czestnicy około 2000 delegatek, gości i obserwatorów ze 
119 krajów.

Otwarcia obrad dokonała 
wiceprzewodnicząca Świato­
wej Demokratycznej Federa­
cji Kobiet Nina Popowa.

Przed rozpoczęciem obrad 
delegatki owacyjnie powitały 
sukces radzieckich kosmonau-

L ,,Qłei>am" wzdłuż i Wózarz lal kepo laki
1300 uczestników by 
ło na naszych czerw 
cowych imprezach 
„Wzdłuż i wszerz 
Wielkopolski" or­
ganizowanych współ 
nie z Wojewódzką 
Komisją Związków 
Zawodowych. Mamy 
już za sobą dwa 
koncerty Poznań­
skiego Chóru Chło­
pięcego pod dyrek­
cją Jerzego Kur­
czewskiego. Zdoby­
liśmy wiele cennych 
doświadczeń, które 
pozwolą nam, by 
nasze imprezy w na 
stępnych miesiącach, 
a będzie ich do 
końca roku — 12, 
były jeszcze bar­
dziej udane. Spra­
wozdanie z niedziel 
nego koncertu w 
Nowym Tomyślu za­
mieszczamy na str. 4.

tów Tierieszkowej i Bykow­
skiego.

Otwierając Kongres Nina 
Popowa oświadczyła m. in.: 
Żyjemy w epoce gdy marze­
nie wielu pokoleń o trwałym 
pokoju, o świecie bez wojen, 
może stać się rzeczywistością. 
W zapobieganiu wojnie szcze­
gólnie wielką rolę powinny 
odegrać kobiety, które stano­
wią przeszło połowę całej 
ludzkości.

Popowa określiła jako wy­
bitny sukces nauki lot ra-

waż wojna nuklearna stano­
wiłaby katastrofę.

Jako godny uwagi fakt wy­
mieniła ona encyklikę zmar­
łego papieża Jana XXIII prze 
mawiającą „językiem obroń­
ców pokoju”.

Eugenia Cotton z zadowole­
niem stwierdziła , że ZSRR i 
USA postanowiły szukać dróg 
zawarcia układu o całkowi­
tym zakazie doświadczeń nu­
klearnych. Równocześnie prze

(Dokończenie na sir. 2)

W niedzielę dyrekcja kolektyw­
nej ekspozycji Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej na XXXII 
MTP podejmowała w swoim pa­
wilonie szczęśliwych zdobywców 
7 pierwszych nagród w konkur­
sie organizowanym wspólnie z 
naszą redakcją. Wszyscy byli bar 
dzo zadowoleni z otrzymanych 
nagród. Zapewnili, że w następ­
nym roku wezmą również udział 
w tradycyjnym już konkursie tar­
gowym. Przyznali, że mieli dużo 
szczęścia wśród 12 tys. uczest­

ników.

Dzisiaj sesje WRN 
i RN m. Poznania

Dzisiaj w sali Garnizo­
nowego Klubu Oficerskie­
go w Poznaniu przy ul. 
Niezłomnych odbędzie się 
XII sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, poświę­
cona zagospodarowaniu i 
perspektywom rozwojo­
wym wschodniego rejonu 
Wielkopolski. Początek ob­
rad o godz. 10.

dzieckich kosmonautów
Walentyny Tierieszkowej
Walerego Bykowskiego. „Z
sukcesu Wali dumne są wszy 
stkie kobiety na kuli ziem­
skiej”.

Po tych słowach wszystkie 
uczestniczki obrad podniosły 
się z miejsc, owacyjnie wita
iąc radzieckich 
którzy podeszli 
gdzie obięły i 
Eugenie Cotton

kosmonautów, 
do prezydium, 
ucałowały ich 
i inne czołowe

570 tys. siódmoklasistóui
kończy naukę

Około 570 tys. absolwentów klas 7-ych szkół podstawo­
wych kończy zajęcia lekcyjne.

W najbliższych dniach w ca średnich. Około 80 proc, ucz- 
łym kraju odbywać się będą niów, którzy ukończyli w bie- 
przyjęcia kandydatów do szkół źącym roku szkołę podstawo-

Polsko - chilijskie 
rozmowy gospodarcze 

24 bm. opuściła Polskę ba­
wiąca w naszym kraju od kil 
ku dni misja gospodarczo-fi­
nansowa Republiki Chile na 
czele z min. Julio Philippi. W 
toku rozmów, jakie delegacja 
przeprowadziła z przedstawi­
cielami MHZ podkreślono za­
interesowanie obu stron spra­
wą rozszerzenia wzajemnych 
obrotów handlowych. W tym 
celu przeanalizowano listy to­
warów, które są przedmiotem 
dotychczasowego handlu po­
między Polską a Chile i do­
konano wymiany informacji o 
możliwościach rozszerzenia tej 
listy. Obie strony omówiły wa 
runki i zasady dostaw maszyn 
i urządzeń przemysłowych, 
które Polska może oferować 
na odpowiednich warunkach 
kredytowych. (PAP)

Giełda materiałowa 
w Krakowie

W poniedziałek otwarta zo­
stała w Krakowie giełda ma­
teriałowa. Krakowskie zakła­
dy pracy zaoferowały na niej 
nabywcom z terenu całego 
kraju surowce i maszyny nie 
wykorzystywane w procesach 
produkcyjnych i technologicz­
nych na sumę około 240 min. 
zł. Giełda materiałowa jest 
jednym z przedsięwzięć zmie­
rzających do uporządkowania 
gospodarki surowcami i maszy 
nami w zakładach pracy re­
jonu krakowskiego. (PAP)

wą, będzie miało możność dal­
szego kontynuowania nauki. 
Około 100 tys. młodzieży przyj 
mą licea ogólnokształcące a 
ponad 350 tys. szkoły zawodo­
we. Kuratoria uruchamiają od 
września br. około 195 nowych 
punktów szkolenia zawodo­
wego.

Szczególna uwaga zwrócona 
.jest na wykorzystanie wszyst­
kich miejsc w szkołach zawo­
dowych o nowych specjalno­
ściach, jak na przykład elek­
tronika, aparatura kontrolno- 
pomiarowa, automatyka prze­
mysłowa, chłodnictwo i inne.

Dąży się również do zwię­
kszenia liczby dziewcząt w kia 
sach pierwszych zasadniczych 
szkół zawodowych, szkół przy­
zakładowych i techników. Or­
ganizuje się więc wiele no­
wych kierunków nauki, prze­
znaczonych przede wszystkim 
dla dziewcząt, kształcących ka 
dry między innymi dla potrzeb 
administracji terenowej, biur 
projektowych i gospodarki ko­
munalnej.

Przyjęcia kandydatów do za 
sadniczych szkół zawodowych 
odbywają się w zasadzie bez 
egzaminu wstępnego. Egzamin 
w tych szkołach powinien być 
prowadzony wtedy, gdy liczba 
kandydatów przekracza liczbę 
miejsc w klasach pierwszych.

PAP

działaczki ruchu kobiecego. 
Podczas wręczania Tierieszko 
wej — uczestniczce Kongresu 
— podarków od licznych de­
legacji na Kongres sala dłu­
go skandowała: Wa-la. Wa-la!

Następnie uczestniczki o- 
brad wybrały ponad 140-oso- 
bowe prezydium. Jako jedy­
nego mężczyznę zaproszono 
do prezydium Walerego By­
kowskiego.

Po powitaniu Kongresu 
przez burmistrza Moskwy 
przewodnicząca ŚDFK Euge­
nie Cotton wygłosiła referat 
ot. ..Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet w walce o 
pokój, niepodległość narodo­
wa, prawa kobiet i szczęście 
dzieci” Podkreślić on3. że o- 
becny Kongres ma z dotych­
czasowych najbardziej repre­
zentatywny charakter.

Eugenie Cotton oświadczy­
ła. że „kobiety pragną wnieść 
swój wkład do nostepu ludz­
kości” i przy oklaskach sali 
powiedziała, iż trzeba dopro­
wadzić do rozbrojenia, ponie-

Kilkadziesiąt tysięcy poznania­
ków przewinęło się w ciągu nie­
dzieli przez tereny wokół Rusał­
ki. Od wczesnych godzin ran­
nych do drugiej po północy od­
bywały się tam imprezy z okazji 
15-lecia „Gazety Poznańskiej". 
Na naszym zdjęciu jeden z bar­
dzo licznych zespołów, które 
fam wystąpiły — zespół „Wiel­
kopolska". Impresje z tej cieka­
wej imprezy zamieszczamy na 
stronie 4. Na stronie 2 wyniki 

losowania Wielkiej Loterii.

Pismo powitalne N. Chruszczowa
W piśmie powitalnym do Światowego Kongresu Kobiet 

Nikita Chruszczów podkreślił, że „walka przeciwko groźbie 
wojny nuklearnej stała się najważniejszym bodźcem dla je­
szcze większego internacjonał! stycznego zespolenia kobiet”.
Po wskazaniu na przygoto­

wania wojenne ze strony kół 
agresywnych, którym przewo 
dzą siły imperialistyczne USA 
szef rządu ZSRR wyraża na­
dzieję. iż Światowy Kongres 
Kobiet doprowadzi do no­
wych, bardziej stanowczych 
niż dotychczas posunięć w 
walce o pokój.

Chruszczów zapewnił uczest 
niczki Kongresu, iż rząd ra­
dziecki będzie nadal prowa-

Dziś w IV spotkanie 
z kosmonautami

Telewizja Polska zawiada­
mia, iż we wtorek 25 bm o 
godz. 17 przeprowadzi z Mos­
kwy transmisję z konferencji 
prasowej z radzieckimi kos­
monautami — Walentyną Tie- 
rieszkową i Walerym Byków-
skina. (PAP)

Lipiec - 
ciepły i pogodny
Po bardzo sprzyjającej dla 

rolnictwa pogodzie w maju i 
czerwcu również lipiec zapo­
wiada się korzystnie. Synop­
tycy PIHM spodziewają się 
temperatury normalnej dla te­
go miesiąca z opadami nieco 
poniżej normy. Ta zapowiedź 
ucieszy zarówno mieszkańców 
wsi jak i miast. Ci ostatni bo­
wiem wyruszają w lipcu na 
urlopy.

W I dekadzie mogą wystąpić 
dość duże wahania tempera­
tury w granicach 18 do 28 sto­
pni, w dzień i od 10—18 sto­
pni nocą. Jednakże większość 
dni spodziewana jest bez opa­
dów.

W drugiej dekadzie lipca, a 
więc w okresie kiedy prace 
żniwne w większości rejonów 
kraju będą już w pełni, synop­
tycy PIHM zapowiadają cie­
płą pogodę z temperaturą do 
około 30 stopni dniem i około 
16 stopni nocą. (PAP)

dził politykę utrwalania w sto 
sunkach międzynarodowych 
zasad pokojowego współistnie 
nia państw o różnych ustro­
jach społecznych. Związek Ra 
dziecki nie przestanie również 
zabiegać o jak najszybsze u- 
rzeczywistnienie deklaracji 
niepodległości krajów i naro­
dów kolonialnych.

Ludzie radzieccy ze zrozu­
mieniem i sympatią odnoszą 
się do walki kobiet wielu kra 
jów o pełne równouprawnie­
nie w społeczeństwie i w ro­
dzinie. o ostateczne rozwiąza 
nie odwiecznej „kwestii kobie 
cej”. Całkowite wyzwolenie 
kobiet możliwe jest tylko w 
socjalizmie. Dopiero w socja­
lizmie mogą one w pełni ujaw­
nić swe zdolności w pracy i 
w działalności społecznej.

Pismo podkreśla dalej, iż si 
ła międzynarodowego, demo­
kratycznego ruchu kobiet 
tkwi w jego jedności. „Nie­
chaj więc kobiety wszystkich 
kontynentów, wszystkich na­
rodowości i ras jeszcze ściślej 
zewrą swe szeregi i niech 
śmiało pójdą naprzód w na­
szym wspólnym, świętym mar 
szu po zwycięstwa trwałego 
pokoju i postępu społecznego 
na świecie” — głosi w zakoń­
czeniu pismo powitalne N. 
Chruszczowa. (PAP).

Równocześnie toczyć się 
będą obrady XXII sesji Ra 
dy Narodowej m. Poznania 
na ternat aktywizacji rol­
niczych terenów miejskich 
oraz zaopatrzenia miasta w 
warzywa i” owoce. Począ­
tek obrad dzisiaj o godz. 10 
w sali posiedzeń Pałacu 
Kultury w Poznaniu przy 
ul. Armii Czerwonej 80/82.

Papież przyjął 
dyplomatów

W poniedziałek papież Pa­
weł VI przyjął na oficjalnej 
audiencji dyplomatów akredy­
towanych przy Watykanie. Wy 
głosił on z tej okazji przemó­
wienie, w którym scharakte­
ryzował cele swego pontyfika­
tu.

Paweł VI przypomniał ostat 
nią encyklikę Jana XXIII 
„Pacem in terris” i dał wyraz 
swemu poszanowaniu dla go­
dności i misji-wszystkich kra­
jów świata. Przekazał on na­
rodom i rządom tych krajów 
swe pozdrowienia i najlepsze 
życzenia.

Papież oświadczył, że stoli­
ca apostolska nie ma zamiaru 
mieszać się do spraw świec­
kich, lecz pragnie popierać 
podstawowe zasady cywiliza­
cji, od których przestrzegania 
— jak stwierdził — zależy „u- 
stanowienie trwałego pokoju 
— tego bezcennego skarbu
wciąż zagrożonego”. Papież
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Posiedzenie Klubu 
Poselskiego PZPR
28 bm. (piątek) o godz- 10.39 

w gmachu KC PZPR odbędzie 
się posiedzenie Klubu Posel­
skiego PZPR. (PAP)

Fot. (3) — K. Przychódzkt

Z. Kliszko 
opuścił Wybrzeże

Członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC PZPR, poseł na 
Sejm Ziemi Gdańskiej — Zenon 
Kliszko opuścił 24 bm. Gdańsk po 
kilkudniowym pobycie na Wy­
brzeżu.

„Manhattan” wyładowany
Port gdyński opuścił amerykań­

ski superzbiornikowiec „Manhat­
tan”, który już po raz drugi w 
tym roku przywiózł transport 
zboża zakupionego w USA. Podo­
bnie jak i przy pierwszej wizycie 
„Manhattan” w Gdyni, wyładunek 
ponad 67 tys. ton zboża odbył się 
bardzo sprawnie i w przyspieszo­

nym terminie. Gdyńscy dokerzy 
skrócili czas postoju statku w por 
cie o pełne 4 dni.

Nowy rząd Izraela
Premier Levi Eszkol uformo­

wał no Wy rząd Izraela. W jego 
skład wchodzi 15 ministrów, w tym 
10 z partii Mapai, 3 z partii naro- 
dowo-religijnej i 2 z „Ahdut 
Avoda”. Wymienione trzy partie 
rozporządzają w parlamencie 68 
mandatami na 120.

Szczyt „Mewa”
„Mewa” — tak nazwali alpini­

ści radzieckiego Tadżykistanu na 
cześć kosmonautki Walentyny 
Tierieszkowej zdobyty przez nich 
szczyt o wysokości 4 tysięcy me­
trów. Szczyt znajduje się w mało 
zbadanej wschodniej części gór 
hisarskich (łańcuch Pamiro-Atłtaj 
ski. (PAP)

przypomniał, że jego poprzed­
nik rozwinął wysiłki, aby przy 
czynić się do umocnienia po­
koju. Zamierzamy — stwier­
dził Paweł VI — iść za jego 
przykładem i uczynić w tej 
dziedzinie wszystko co będzie 
w naszej mocy. (PAP)

Depesze 
z Polski i ZSRR
Z okazji wyboru papieża Pa 

wła VI przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadz­
ki wystosował następujący te­
legram gratulacyjny:

Proszę przyjąć z okazji wy­
boru na wysoką godność pa­
pieża, najlepsze gratulacje i 
życzenia owocnej działalności 
na rzecz pokoju i pokojowego 
współżycia między wszystkimi 
narodami.
ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

*
Jak donosi agencja TASS, 

premier radziecki Nikita Chru 
szczow przesłał papieżowi Pa­
włowi VI gratulacje z okazji 
objęcia stanowiska zwierzch­
nika kościoła katolickiego. Pre 
mier Chruszczów życzy papie­
żowi Pawłowi VI sukcesu w 
działalności na rzecz pokoju i 
współpracy między narodami, 
czemu — jak stwierdza — po­
święcił niemało wysiłków 
zmarły papież Jan XXIII. ‘
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Zakończeni rozmów 
syryjsko - algierskich

W Algierze ukazał się współ 
ny komunikat podpisany w 
niedzielę wieczorem po zakoń-
czeniu rozmów między przy­
wódcami Algierii i Syrii, Ben 
Bellą i Bitarem. Komunikat
podaje, że obie strony „doszły 
do pełnego porozumienia w 
sprawie akcji, jakie należy 
podjąć dla realizacji celów
wszystkich narodów 
skich”.

arab-

Obie strony proklamują w 
komunikacie swe pełne popar 
cie dla rządu irackiego dła­
wiącego dążenia wyzwoleńcze 
Kurdów. Komunikat określa 
walkę Kurdów jako „rebelię 
wznieconą przez garstkę se­
paratystów kurdyjskich, agen 
tów imperializmu”. Obie stro­
ny — kontynuuje komunikat 
— gotowe są „stawić czoła 
uzurpacji Palestyny przez Izra 
el”, zgadzają się one również 
w sprawie „poparcia praw na­
rodu arabskiego w południo­
wym Jemenie (to znaczy w 
Adenie) do wolności i zjedno­
czenia z republiką jemeńską.” 
To samo dotyczy praw narodu 
Omanu do wolności i niepod­
ległości. (PAP)

Główne wygrane loterii 
„Gazety Poznańskiej"

W losowaniu głównych nagród 
Wielkiej Loterii „GAZETY”, po­
siadacze zamieszczonych 
losów, wygrali następujące 
dy:

I nagroda — samochód 
„Skoda-Octavia” ,jp9dł na

poniżej 
nagro-

marki 
numer

095545.
5 motocykli 

losów: 245765, 
265223.

2 telewizory 
327145 i 064331.

wygrali posiadacze
143905, 388538, 018352,

padły na numery:

Następne nagrody, to pralki. 
Otrzymują je Czytelnicy, posiada­
jący losy: 250634, 346486, 
044769, 262479.

Aparaty radiowe wygrały 
332418, 343556, 270194, 279461,

110581,

losy:
166018.

091369, 207810, 122309, 098661, 321775.
Dalsze nagrody, rowery.

na numery
337018, 
339827, 
227023, 
003426, 
280782, 
307581,

085849, 
159860, 
108447, 
045432, 
022883, 
366449.

152639,
121516,
353752,
211394,

363534.

104968, 
161206, 
361633, 
347909, 
051118, 
257163,

padły 
225854, 
222151, 
092001, 
108164, 
129557, 
217174,

Wreszcie zegarki wygrywają po-
siadacze losów: 126939,
304268, 
003048, 
237103, 
020683,

211126, 058236, 
347439, 027615, 
027313, 313726, 

300735, 070814.

339310, 
029932, 
066790,

06X097, 
063800, 
087917, 
257003,

od dn
25 czerwca w gmachu Redakcji 
przy ul. Grunwaldzkiej 19, pok. 21.

Nagrody odbierać można

WYGRAŁ VAN LOOY
Belg Van Looy wygrał II etap 

Kolarskiego Wyścigu Dookoła 
Francji, który w poniedziałek ro­
zegrano na trasie Reims—Jambes. 
Trasę długości 135,5 km przejechał 
on w czasie 4:24.24 (z bonifikatą). 
Po dwóch etapach prowadzi nadal 
Belg Pauwels — 7:54.27.

Nawe formy dynamicznej 
współpracy między Polskę i NRD

Wywiad wicepremiera Eugeniusza Szyra

W związku z zakończonymi niedawno obradami IV sesji 
Komitetu Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej 
między Polską a NRD, wicepremier Eugeniusz Szyi- w wy­
powiedzi udzielonej redakcji PAP podkreślił, że Komitet 
główną uwagę ześrodkował na sprawnym i terminowym wy­
konaniu już skonkretyzowanych wspólnych przedsięwzięć. 
Należy oczekiwać, że obroty w bież, roku będą wyższe 
o około 25 proc, od ustaleń zawartych w umowie wieloletniej 
a o 17 proc, wyższe w stosunku do ub. roku.
Wszystkie ustalenia w za­

kresie specjalizacji i koordy­
nacji produkcji stanowią za­
ledwie skromny początek dy­
namicznego procesu.

Na obecnym etapie należy 
skupić uwagę przede wszyst­
kim na usprawnianiu form or­
ganizacyjnych i metod współ­
działania. Przewodniczący obu 
sekcji Komitetu będą zatwier­
dzać na bieżąco wnioski przy-

Co się stało 
z Budiafem?

Algierski ‘minister sprawie-
dliwości Amar Bentumi o-
świadczył, ge „nic mu nie wia 
domo” o aresztowaniu Budia- 
fa, przywódcy opozycji prze­
ciwko Ben Belli.

Algierska Agencja Prasowa 
APS również zdementowała 
pogłoski o aresztowaniu „ja­
kiejś osobistości algierskiej”.

Jak wynika z uzupełniają­
cych doniesień, pani Budiaf po 
twierdzając aresztowanie swe 
go męża wymieniła nazwiska 
jeszcze trzech innych zatrzy­
manych osób. Są nimi major 
Omar, deputowany algierski, 
b. przedstawiciel Federacji 
Algierskiego Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego we Francji, 
Mussa Kebaili, b. działacz tej 
federacji i współautor książ­
ki „Gangrena” oraz porucznik 
Alluasz, b. rzecznik Wilai IV.

PAP

gotowane przez komisje i ze­
społy robocze. Uzgodniono ró­
wnież zasadę bezpośredniej 
współpracy resortów central­
nych, urzędów i instytucji.

Mówiąc o rozległym zasięgu 
spraw będących w toku opra­
cowywania, wicepremier Szyr 
wymienił przykładowo współ­
pracę w dziedzinie produkcji: 
kotłów parowych o dużej wy­
dajności, silników okrętowych, 
silników Diesla do maszyn bu 
dowlanych, agregatów energe­
tycznych, samochodów cięża­
rowych o nośności 5 ton itp. 
Duży postęp uzyskano w dzie­
dzinie podziału produkcji, ko­
operacji i wzajemnych dostaw 
wyposażenia okrętowego, a 
także specjalnego wyposażenia 
dla elektroniki. W dziedzinie 
maszyn elektrycznych prądu 
zmiennego podjęto prace trój-
stronne udziałem Polski,
NRD i Czechosłowacji.

Poważną przeszkodę zwłasz­
cza w przemyśle maszynowym 
stanowią odmienne systemy 
normalizacji w obu krajach o- 
raz zbyt powolny postęp nor­
malizacji w skali RWPG w 
ogóle.

Jak wiele zależy od inicja­
tywy członków komisji oraz 
od aktywności resortów i zje­
dnoczeń świadczy pozytywny 
przykład współpracy w zakre­
sie przemysłu lekkiego. Każde 
spotkanie przynosi dodatkowe 
transakcje. Na przykład usłu­
gowy przerób tkanin baweł­
nianych na rzecz NRD osiąg­
nął w latach 1962/1963 około 
33 min. m2, przerobiono rów­
nież około 1500 ton przędzy 
dywanowej. Uzgodniono także 
częściowe wykorzystanie zdol­
ności produkcyjnej NRD na 
rzecz Polski w zakresie prze­
mysłu odzieżowego i sztucznej 
skóry.

W zakończeniu wicepremier 
Szyr podkreślił rozległe per­
spektywy rozwoju stosunków 
gospodarczych między Polską 
a NRD i wskazał, że rozwija­
jąca się współpraca między 
obu krajami jest ściśle powią­
zana z pracami i zaleceniami 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. (PAP)

Światowy Kongres Kobiet
Dokończenie ze str. 1

wodnicząca ŚDFK wyraziła 
zaniepokojenie w związku z 
napięciem utrzymującym się

„Walka o prawa kobiet w spo 
łeczeństwie i rodzinie” wygło

na wielu obszarach globu
ziemskiego „zwłaszcza
Środkowym Wschodzie.

na
W

szonym przez G. 
członka prezydium
Kobiet Włoskich.

Obrady Kongresu

Tedesco, 
Związku

trwają.

NRF pierwszym partnerem 
politycznym i militarnym USA

Kennedy zakończył wizyię w Bonn
Jak wynika z przebiegu dwóch pierwszych dni wizyty 

prezydenta Kennedyego w Niemczech zachodnich, USA wy­
raźnie wysuwają NRF jako swego pierwszego politycznego 
i militarnego partnera w Europie. Przy pomocy NRF, Stany 
Zjednoczone usiłują scementować będący w stanie kryzysu 
blok atlantycki, co znajdzie przypuszczalnie wyraz w bardziej 
skonkretyzowanych sugestiach, dotyczących formy nuklear­
nego uzbrojenia NRF. Potwierdzają to zarówno wypowiedzi 
prezydenta, jak i komentarze prasowe w USA.

Proces przeciwko 
11 górnikom z NRF
W poniedziałek rozpoczął się 

przed sądem w Dortmundzie 
proces przeciw 11 górnikom z 
miejscowości Herringen koło 
Hamm, oskarżonych o spowo­
dowanie „zagrożenia bezpie­
czeństwa państwa”. Główny 
powód tego oskarżenia stano­
wi okoliczność, że górnićy ci 
kontaktowali się w związku z 
kryzysem węglowym w Zagłę­
biu Ruhry ze swymi towarzy­
szami z NRD. Tym samym, jak 
głosi akt oskarżenia, naruszyli 
ustawę zachodnioniemiecką o 
delegalizacji Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD). (PAP)

Laosie, w Europie, gdzie na­
dal nie rozwiązany jest pro­
blem Berlina zachodniego i 
traktatu pokojowego z Niem­
cami”.

Mówiąc o działalności fede­
racji w ciągu 5 lat. jakie upły 
nęły od Kongresu w Wiedniu. 
Cotton podkreśliła, że ŚDFK 
nadal będzie dążyć do zespo­
lenia kobiet w akcji na rzecz 
utrwalenia pokoju oraz w o- 
bronie swobód i praw dla ko­
biet. Za swe najważniejsze za 
danie Federacja uważa udzie 
lanie pomocy kobietom Azji. 
Afryki i Ameryki Łacińskiej 
walczącym o wyzwolenie 
swych narodów.

Naczelnym obowiązkiem ko 
biet jest walka o całkowite i 
powszechne rozbrojenie. W

Samorząd wewnętrzny 
dla Zanzibaru

Zanzibar, brytyjski protek­
torat w Afryce Wschodniej, 
otrzymał 24 czerwca samorząd 
wewnętrzny. Samorząd ten zo­
stał wprowadzony na dwa ty­
godnie przed wyborami, które 
zadecydują o terminie uzyska­
nia niepodległości przez ten 
protektorat. (PAP)

W poniedziałek po zakończe­
niu rozmów z Adenauerem pre 
zydent USA udał się do mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
NRF na konferencję prasową. 
W przemówieniu swoim Ken­
nedy podkreślił najściślejszy 
związek istniejący między NRF 
i USA. „Republika Federalna 
jest bardzo silnym krajem i 
posiada wielki wpływ w Eu­
ropie”.

Wskazał on, że w okresie 
powojennym współpraca mię­
dzy Europą i Ameryką Pół­
nocną, szczególnie w dziedzi­
nie wojskowej, ogromnie się 
rozwinęła. W tym zakresie Re 
publika Federalna i Berlin za­
chodni znajdują się „na pierw­
szej linii frontu".

Prezydent Kennedy oświad­
czył, że nie istnieje możliwość 
natychmiastowego zjednocze­
nia 'Niemiec, ale ma nadzieję, 
iż „wola samostanowienia na­
rodów zwycięży”. Kennedy za 
pewnił. że USA nie mają nic 
przeciw traktatowi niemiecko- 
francuskiemu. Dodał on jed­
nak zarazem, że zasadniczą 
przesłanką stanowiska amery­
kańskiego jest utrzymanie in­
tegralności NATO i w związku 
z tym podkreślił wagę współ­
pracy NRF przy realizowaniu 
orojektu wielostronnych sił 
atomowych NATO.

Prezydent Kennedy wskazał, 
że oczekiwane rokowania w 
Moskwie w sprawie wstrzyma 
nia doświadczeń nuklearnych 
mogą ewentualnie objąć rów­
nież sprawę „nierozpowszech- 
niania” broni jądrowych i że 
— jego zdaniem — wielostron 
ne siły atomowe NATO nie 
stanowią takiego rozpowszech 
nienia. (PAP)

KOMUNIKAT 
O ROZMOWACH 

KENNEDY — ADENAUER
Komunikat, opublikowany w 

poniedziałek po południu w Bonn, 
o zakończeniu rozmów Kennedy—

Adenauer zapewnia, że oba rzą­
dy uzyskały w ocenie sytuacji 
międzynarodowej „pełną zgod­
ność poglądów". Rozmowy doty­
czyły m. in. sprawy „zjednocze­
nia Europy”, stosunków między 
EWG i innymi państwami euro­
pejskimi, polityki niemieckiej i 
stosunku do państw obozu socja­
listycznego oraz kwestii utworze­
nia wielostronnych sił atomowych 
NATO.

Komunikat podkreślając, że 
obaj rozmówcy nadal uważają 
NATO za „istotny instrument dla 
utrzymania pokoju”, domaga się 
jednocześnie, by „podjąć wszelkie 
możliwe wysiłki, aby wzmocnić 
wewnętrzne planowanie obronne 
i współpracę wewnątrz NATO”.

Wielostronne siły nuklearne 
NATO, komunikat określa jako 
„dobry instrument” służący wszy­
stkim członkom sojuszu w koordy 
nacji ich „wysiłków obronnych”. 
Siły te mają być wyposażone w 
pociski rakietowe średniego zasię­
gu.

Jak wynika z komunikatu, rzą­
dy NRF i USA nadal opierają się 
przy utrzymaniu reżimu okupa­
cyjnego w Berlinie zachodnim.

PAP

Lothar Bolz 
o Tygodniu Bałtyku

„Poprzez Tydzień Bałtyku 
1963 roku nasza Republika 
chce wnieść nowy wkład do 
łączącej narody idei pokojowe 
go współistnienia, za którą o- 
powiada się coraz więcej mie­
szkańców innych krajów nad­
bałtyckich” — oświadczył mi­
nister spraw zagranicznych 
NRD dr Lothar Bolz w związ­
ku ze zbliżającymi się obcho­
dami Tygodnia Bałtyku.

Bolz podkreślił, że zacho- 
dnioniemiecki militaryzm jest 
głównym wrogiem odprężenia 
i zapewnienia pokoju w stre­
fie Bałtyku. Traktuje on Bał­
tyk jako bramę wypadową 
NATO. (PAP)

Ta wymiana się opłaca
ciągu 25 lat powiedziała
Cotton — w wyniku rozbroje­
nia kraje otrzymałyby 3.000 
miliardów dolarów, a więc ty 
le ile wynosi łączna wartość
wszystkich bogactw, 
gromadziła ludzkość 
tysiąclecia.

Mówiąc o walce

jakie na 
w ciągu

kobiet o

O paszach przemysłowych z ołówkiem w ręku

Francja wycofuje flotę z NATO
Z ubolewaniem przyjęło w oficjalnych kołach Waszyngtonu 

wycofanie przez Francję floty atlantyckiej spod dowództwa 
Paktu Atlantyckiego. Po wycofaniu z NATO w 1959 roku, floty 
śródziemnomorskiej, po odrzuceniu przez prezydenta de Gaulle a 
koncepcji wielostronnych sił jądrowych tego paktu był to 
kolejny krok na drodze oddalania się Francji od atlantyckiej 
wspólnoty. Niemniej wywołał on zaskoczenie lam wszędzie, gdzie 
łudzono się, ze „czas zagoi rany” i że sprzeczności w NATO uda 
się załagodzić.

Osłabienie jedności i spoistości Paktu Atlantyckiego, czego 
świadkami jesteśmy w wyniku postawy Francji, ma jednak ’nnY 
również aspekł. Prezydent de Gaulle na osi Paryż —- Bonn buduje 
plany przywrócenia Francji przodującej roli w zachodniej Europie. 
V/ tej chwili procet ratyfikacji francusko-niemieckiego "ak,atu 
o współpracy jest niemal zakończony. A jak wiadomo, traktat ten 
będzie miał poważne konsekwencje w dziedzinie współpracy 

wojskowej. . . o t i aii
jednak wycofując się z różnych przedsięwzięć Paktu Atlan- 

tyckiego, Francja pozostawia łam próżnię, którą w coraz 
większym stopniu wypełnia NRF. Jest to widoczne 
w związku z tworzeniem wielostronnych sił atomowych NATO, 
w których Niemcy zachodnie zająć mają miejsce równorzędnego 
z Anglią partnera U5A. Równocześnie łudząc się, że w dwu­
stronnym sojuszu z NRF zwyciężą francuskie koncepcje — 
denł de Gaulle zdaje się nie widzieć, iż partner zza Renu traktuje 
oś Bonn — Paryż jedynie jako atut w przetargach z USA o coraz 
wieksze ustępstwa wobec niemieckich kół miliłarysłycznych.

Frasa zachodnia zwraca uwagę na brak konsekwencji w stano­
wisku rządu francuskiego w tej sprawie. Dotyczy to zwłaszcza 
atomowych aspiracji zachodnioniemieckiego partnera, które prę­
dzej czy później musza być zaspokojone bądź to w ramach atlan­
tyckich sił nuklearnych, bądź to poprzez sojusz z atomową 
Francją.

Droga do przywrócenia Francji roli przodującego mocarstwa 
nie prowadzi poprzez wątpliwe sojusze i niewiele znaczące 

gesty — utrzymują przedstawiciele opozycji lewicowej w tym 
kraju. Polityka, która z jednej strony uniezależnić ma Paryż od 
Waszyngtonu, z drugiej strony uzależnia qo od Bonn. Równo­
cześnie polityka ta ma inne jeszcze, ujemne strony: zbrojenia 
atomowe Francji sprzeczne sa dzisiaj z wysiłkami, podejmowa­
nymi w celu położenia kresu zbrojeniom jądrowym i doświadcze-

równouprawnienie Cotton o- 
świadczyła, że sukces Walen­
tyny Tierieszkowej umacnia 
w kobietach przekonanie, że 
kobiety mogą twórczo uczestni 
czyć we wszystkich dziedzi­
nach życia.

Uczestniczki Kongresu wy­
słuchały z uwagą pisma powi 
talnego Nikity Chruszczowa.

(Streszczenie pisma podaje- 
my na stronie 1.)

Wieczorne posiedzenie Kon­
gresu rozpoczęło się referatem

POTARGOWY SPOKOJ

Pierwszy dzień potargowy minął 
w Poznaniu na ogół spokojnie. 
Straż Pożarna interweniowała je­
den raz i to na ul. Dzierżyńskie­
go 364. Pożar — niegroźny (uga­
sili sąsiedzi) powstał od niewylą- 
czonego żelazka.

Pogotowie Ratunkowe wzywane 
było 3 razy. Na ulicę Niżewską 
(pobicie), ul. Rycerską (potrącenie 
przechodnia przez samochód) i ul. 
Czechosłowacką (zderzenie dwóch 
motocykli). Po założeniu w ambu­
latorium opatrunków poszkodo­
wani udali się do domów, (t)

iiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiłiiiiiiiiiiini!iiiiiiiiiiiiiuiiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Mieczysław Baliński-

niom z bronią jądrową w ogóle.
Z. ART.
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RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-4

śród wskazań XII Ple­
num KC PZPR znaj­
dujemy zalecenia, do­

tyczące rozbudowy przemysłu 
paszowego. Na ten cel prze­
znacza się dodatkowo 5ó0 min. 
zł. Łączne nakłady w tej dzie­
dzinie osiągną więc 2 mld. zł. 
Celem tych inwestycji jest 
znaczne powiększenie przemy­
słowej produkcji wysoko pro­
centowych mieszanek i kon­
centratów paszowych — mącz­
ki rybnej i kostnej, drożdży 
pastewnych, antybiotyków, wi 
tarnin i innych specyfików, 
których obecność w karmie 
zwierzęcej jest niezbędna w 
racjonalnej, w pełni dochodo­
wej hodowli.

Przemysłowe mieszanki pa­
szowe, to jeden z istotniej­
szych elementów rewolucyj­
nych wprost przemian w rol­
nictwie światowym. W kra­
jach o wysokiej kulturze rol­
nej przemysł paszowy przeży­
wa niebywały rozwój. Tak np. 
w USA produkuje się około 
40 min. ton różnego rodzaju 
mieszanek; Anglia dla samych 
tylko kurcząt — broilerów zu­
żywa 1,5 min. ton mieszanek 
rocznie.

Liczne i wielostronne badania 
naukowe wykazały bowiem, że 
przez dodawanie do pasz an­
tybiotyków, witamin, ( białka 
zwierzęcego i innych specyfi­
ków, uzyskuje się dodatkowe 
przyrosty wagi: trzody — 10 
do 12 proc.; cieląt — 5 do 20 
proc.; kurcząt — 10 do 20 proc. 
Ppof. Alexandrowicz z Poznań­
skiej WSR dowodzi, że jeden 
kilogram drożdży suszonych o 
zawartości 450 gramów białka, 
stanowi równowartość 729 gra 
mów przyrostu mięsa. Koszty 
zaś wyprodukowania jednego 
kilograma drożdży wynoszą: z 
melasy — 4,39 zł, z wywaru 
.gorzelnianego — 6,89 zł, z od-

padków w przemyśle celulo­
zowo-papierniczym —■ 5,64 zł.

Dobra karma zwierzęca win 
na zawierać 45 różnorodnych 
składników, których wiele 
brakuje w używanych u nas 
paszach tradycyjnych. Racjo­
nalne żywienie polega więc na 
podawaniu w karmie wszyst­
kich potrzebnych składników 
odżywczych we właściwym ich 
stosunku i proporcjach. Ten 
właśnie postulat spełniają wy- 
sokowartościowe mieszanki 
przemysłowe.

Dzięki nowoczesnym meto­
dom żywienia i hodowli, sta­
tystyki notują w ostatnich la­
tach poważny spadek zużycia 
jednostek pokarmowych, po­
trzebnych na uzyskanie jed­
nego kilograma przyrostu. Je­
śli w 1939 roku na przyrost 
jednego kilograma zużywano 
przeciętnie 5,1 jednostek po­
karmowych, to w 1956 roku 
tylko 4,5. Dla broilerów wskaź 
nik ten przedstawia się odpo­
wiednio — 4.2 (2,1), a dla opa­
sów 10,9 (9.5). Dziś notuje się 
dalszy poważny spadek zuży­
cia jednostek pokarmowych.

Wszystko to przemawia za 
koniecznością przełamania 
wśród naszych rolników sta­
rych, tradycyjnych metod ży­
wienia i hodowli. Nasz stosun­
kowo młody przemysł paszowy 
dysponuje już dziś szerokim 
asortymentem doskonałych 
komponentów, stawianych do 
dyspozycji rolników na sto­
sunkowo dogodnych warun­
kach. Zaopatrzenie indywi­
dualnych hodowców w pasze 
przemysłowe dokonuje się 
bądź to w drodze bezpośred­
niej wymiany za zboże, bądź 
też w formie zobowiązań rol­
ników na dostanę określonej 
ilości zbóż z przyszłych zbio­
rów.

Łączy się z tym zasadniczy 
problem opłacalności tego ro­
dzaju transakcji. Porównanie 
wartości biologicznej niektó­
rych pś?sz i mieszanek i ich 
ceny rynkowej wykazuje, że 
wymiana taka kalkuluje się 
rolnikom w pełni. Dla przy­
kładu: za 100 kg pszenicy rol­
nik otrzymuje 100 kg mie­
szanki bekonowej, 105 kg mie­
szanki mięsno-słoninowej, 110 
kg bydlęcej lub 75 kg koncen­
tratu białkowego. Za 100 kg 
żyta lub jęczmienia — odpo­
wiednio: 85 kg, 90 kg, 80 kg i 
60 kg pasz przemysłowych. 
Dowodem opłacalności takiej 
wymiany jest choćby następu­
jące obliczenie: dzienna nor­
ma żywienia jednostki hodow­
lanej mięsno-słoninowej o wa­
dze 55 kg wynosi 300 g białka 
ogólnostrawnego. Dla uzyska­
nia tej normy trzeba skarmić 
około 4,5 kg śruty żytniej. Li­
cząc 230 zł za 100 kg żyta, ce­
na tej normy wyniesie 10.35 
zł. Ten sam wskaźnik 300 g 
białka osiąga się przy zastoso­
waniu 2 kg mieszanki TA, któ 
rej 100 kg kosztuje 265 zł. Z 
rachunku wynika, że dzienna 
oszczędność na karmieniu jed­
nej sztuki przy zastosowaniu 
mieszanki wynosi około 5 zł. 
Dochodzą do tego jeszcze inne 
niezbędne składniki, jak anty­
biotyki i różne sole mineralne, 
niezbędne do prawidłowego 
rozwoju organizmu zwierzę­
cego. i

Problem polega więc na tym, 
aby sami rolnicy unaocznili 
sobie zyski, płynące z racjo­
nalnego żywienia i nowoczes­
nych metod hodowli. Zdobycie 
i ugruntowanie zaufania rol­
ników do pasz przemysłowych, 
to jeden z warunków powo­
dzenia uchwał XII Plenum KC 
Partii.

F. B.



awieszona w 
lince butelka

cienkiej 
nakreśla

w powietrzu szeroki W królestwie
łuk i uderza o burtę

statku. Odłamki szkła rozpry­
skują się, migocąc w słońcu. 
Trąby orkiestry płoszą stado 
mew unoszących się w powie­
trzu z przenikliwym krzykiem. 
Głośne „hurra” odprowadza 
potężny kadłub statku z po­
chylni na wody kanału. Potęż­
na śruba okrętowa „orze” już 
wodę...

Pochwala bandery 
i kasy

W statystyce krajowego 
przemysłu ciężkiego nasze 
stocznie zajmują czwarte miej 
sce w wielkości i wartości pro­
dukcji. Zaraz po motoryzacyj­
nym, maszynowym, ciągników 
i narzędzi rolniczych. W świa­
towych rocznikach okrętownic 
twa: w pierwszej dziesiątce. 
Obok takich potentatów jak: 
USA, W. Brytania, Japonia, 
NRF. Jeśli zaś chodzi o wy­
mianę handlową z zagranicą, 
są jednym z głównych dostaw­
ców dewiz dla naszej gospo­
darki narodowej.

Gdybyśmy jednego dnia 
spróbowali zgromadzić wszyst­
kie wybudowane w naszych

stoczniowej stępki
stoczniach statki, nie starczy­
łoby dla nich miejsca w por­
tach Bałtyku. Byłaby to poza 
tym wielka rewia typów i ro­
dzajów statków, od trawlerów 
i lugotrawlerów -rybackich po­
czynając, a na wielkich dzie- 
więtnastotysięcznikach koń­
cząc.

Nasi kontrahenci, a znajdu­
ją się wśród nich armatorzy 
zarówno państw, które stawia­
ją dopiero pierwsze kroki w 
gospodarce morskiej jak i wie­
kowi „władcy” mqrz i ocea­
nów, chwalą sobie dzieła rąk 
naszych stoczniowców nie tyl­
ko za terminową i rzetelną 
realizację zamówień, ale i za 
tzw. pomyślunek techniczny, 
statki budowane w naszych 
stoczniach znajdują się w czo­
łówce standardu światowego. 

Automatyczna załoga?
Ideałem naszych konstruk­

torów, ekonomistów i budow­
niczych byłby statek budowa­
ny'systemem blokowym, czyli

Brygady nie 
i od parady

W rozwijającym się ru­
chu współzawodnic­
twa pracy, niemała 
role odgrywają Bry­

gady Pracy Socjalistycznej, or 
ganizowane przez młodzież 
pod patronatem ZMS-u W 
Wielkopolsce mamy obecnie 
236 brygad z tym zaszczyt­
nym tytułem oraz blisko 2 ty­
siące zespołów ubiegających 
się o to miano.

Czym są brygady pracy so­
cjalistycznej. że tak wielka 
wagę przykładamy do ich pra­
widłowego rozwoju? Ktoś na­
zwał je szkołami charakterów. 
Mimo patetycznego wydźwię­
ku tego określenia, miał cłw- 
ba rację. Przez uczestnictwo 
w brygadach, ich członkowie 
zobowiązują się nie tylko do 
wydajniejszej p>*acy. Żadna 
brygada nie otrzyma tytułu, 
jeśli jej członkowie nie będą 
udoskonalali swoich kwalif1’- 
kacji- Innym ich zadaniem 
jest kształtowanie socjalisty??, 
nych stosunków miedzy ludź­
mi. W odniesieniu do młodzie 
źy, szczególnie ważny jest tu 
aspekt wychowawczy. W bry­
gadach uczy sie ona zdyscy­
plinowania, wytrwałości, kole-

sprawę odfajkować. Chodziło 
o coś więcej, o pomoc dla za­
kładu. Gwarancję takiej po- 
mocy, szczególn;° w trudnych 
okresach produkcyjnych, dają 
właśnie brygady, które w An- 
toninku spotkać można we 
wszystkich newralgicznych 
punktach produkcji.

Na przykładzie Antoninka 
chciałbym poruszyć jeszcze 
jedną ważną sprawę- Niektóre 
zakłady — jak zobaczymy po­
niżej — tłumacza się trudno­
ściami przy organizowaniu brv 
gad. wynikającymi z faktu że 
zatrudniają duży procent pra­
cowników dojeżdżających. Od 
pracowników tych trudno jest 
rzekomo egzekwować jeden z 
warunków wymaganych pr?.? 
ubieganiu się o tytuł, miano­
wicie dokształcanie. W Anto­
niaku też jest w?elu dojeżdża­
jących, a mimo to potrafiono 
ten problem rozwiązać.

Po wizycie w WZNS, wróćmy 
do wspomnianej narady dzia­
łaczy związkowych i młodzie­
żowych. Miała ona na celu nie 
tylko podsumowanie osiągnięć, 
lecz także rozpatrzenie moż‘i-

WtTAAtlNY- 
RODZINY

Akcja Głosił Wielkopolskiego i Gazety Chłopskiej

żeńskości, troski 
dukcji.

O wszystkich 
mach mówiono

o jakość pro-

tych probie- 
obszernie aa

niedawnej naradzie zorgarp-
zowanej
Komisję 
wych i 
Związku

przez Wojewódzka 
Związków Zawodo- 

Komitet Wojewódzki 
Młodzieży Socjali-

stycznej. które to organizacje 
mają największy udział w ini­
cjowaniu i rozwoju ruchu 
współzawodnictwa pracy. W 
dyskusji szczególną uwase 
zwracano właśn e na rolę 
brygad pracy socjalistycznej.

O ich powodzeniu decyduj 
nie tylko dobre chęci współ­
zawodniczących. lecz także oo- 
moc ze strony starszych pra­
cowników zakładów, aktywu 
polityczno-społecznego, kie­
rownictw itp. W naszym woje 
wództwie jest wiele zakładów, 
w których troska o brygady 
dobrze owocuje. W trudnych 
momentach produkcyjnych cze 
sto właśnie członkowie brygad 
ratują sytuację. Ną narad?.te 
często padały nazwy takich za 
kładów- Przenieśmy się zatem 
na chwilę do jednego z nich.

Wielkopolskie Zakłady Na­
prawy Samochodów w Anto* 
ninku. Jest to niezbyt duży 
zakład, zajmujący się — lak 
nazwa wskazuje — naprawa 
samochodów i produkcją nie­
których urządzeń z zakresu 
obsługi pojazdów mechanicz­
nych. w I półroczu 1962 roku 
zajął on pierwsze a w II pół­
roczu drugie miejsce w ogól­
nopolskim współzawodnictwie 
resortu. O sukces e zadecydo­
wały w niemałym stopniu do­
brze zorganizowane brygady. 
Jest ich siedem, pięć posiada 
już tytuł brygady pracy so­
cjalistycznej, dwie ubiegają 
się o to miano. Z rozmieszcze­
nia brygad w poszczególnych 
działach można się zoriento- 

, że organizując je nie 
działano tylko na efekt, byle

w oś ci 
ruchu 
cy, w 
pracy

dalszego umasowienia 
współzawodnictwa pra- 
tym również brygad 

socjalistycznej. W wie-
lu wypowiedziach przytacza­
no przykłady fabryk, które 
dotychczas nie potrafiły zorga 
nizować ani jednej Brygady 
Pracy Socjalistycznej.

Idąc śladem tych przykła­
dów, znaleźliśmy sie w „Po- 
mecie” należącym do grupy 
największych zakładów prze­
mysłowych Poznania. O tytm 
ubiegają się tam 62 zespoły, 
skupiające łącznie 287 pracow 
ników. Żadna jednak dotych­
czas go nie uzyskała. Analiza 
przeprowadzona w „Romecie”, 
wykazała że brygady nie pro­
wadzą dokumentacji dotyczą­
cej współzawodnictwa, a v. 
deklaracjach nie podano kie­
runku współzawodnictwa, ani 
jego efektów ekonomicznych

z gotowych elementów, znacz­
nie lżejszych od przyjętego 
dziś średniego ciężaru, napę­
dzany tanim paliwem, a kie­
rowany i sterowany przez ze­
spół urządzeń automatycznych, 
redukujących do minimum za­
łogę statku, zwiększając jego 
pojemność na rzecz przewożo­
nych ładunków.

Taki jest ideał. A co się ro­
bi, by nabrał on bardziej real­
nych kształtów?

Już wkrótce w nowym o- 
środku kadłubowym Stoczni 
Gdyńskiej, wyposażonym w 
suchy dok przystosowany do 
budowy — uważajcie! — sześć 
dziesięciopięciotysięczników — 
budować się będzie statki z 
gotowych bloków o ciężarze 
do 500 ton! Ten nowy system 
budowy statków pozwoli na 
skrócenie cyklu produkcji o 
około 2 miesiące, to jest pra­
wie o jedną piątą.

Biura konstrukcyjne i war­
sztaty doświadczalne prowadzą 
intensywne prace nad auto­
matyzacją siłowni okrętowych 
i zdalnego sterowania mecha­
nizmów. Zaawansowane są 
również prace nad stosowa­
niem napędów spalinowo-elek 
trycznych. Urządzenia pokła­
dowe otrzymają w przyszłości 
najnowszy rodzaj napędów hy­
draulicznych. W ten sposób 
droga do ideału statku-auto- 
matu stanie otworem.

Od Bałtyku po Olzę...
...sięga królestwo stępki 

stoczniowej. Na potrzeby na­
szego okrętownictwa pracują 
dziś setki zakładów w całym 
kraju. Silniki okrętowe, urzą­
dzenia nawigacyjne, windy 
pokładowe, żurawie okrętowe 
— produkowane są w głębi 
lądu przez ludzi, których kon­
takt z morzem ogranicza się 
czasami do wspomnień urlo­
powych.

W Bydgoskiem, Poznań- 
skiem, Koszalińskiem — roś­
nie potężne zaplecze przemy­
słu okrętowego. Rozwijają się 
również kooperujące ze stocz­
niami fabryki w Wrocław- 
skiem, Katowiekiem, Krakow- 
skiem. Na budowę jednego 
dziewiętnastotysięcznika skła­
da się praca tysięcy ludzi za­
równo na Wybrzeżu jak i w 
głębi kraju. I dlatego właśnie 
przyszłość naszego przemysłu 
okrętowego tak żywo obchodzi 
nas wszystkich. Stał się bo­
wiem on w minionym 15-leciu 
przemysłem narodowym, pol­
ską specjalnością. To zobowią­
zuje!

JERZY SOKOŁOWSKI

Skąd wziąć warzywa 
dla Poznania? — pro 
blem to nie taki ła­
twy, od paru ładnych 

lat psuje krew klientom i han 
dlowcom. Wylano już wiele 
atramentu na ten temat, aie 
sprawa nie posuwa się zbyt 
raźno naprzód, choć ostatnio 
zaczyna nabierać realnych 
kształtów koncepcja zorgani­
zowania podregionu warzyw­
niczego, obejmującego dzie­
sięć podpoznańskich powia­
tów: gnieźnieński, poznański, 
obornicki, szamotulski, średz- 
ki. śremski, nowotomyski. wą 
growiecki, kościański i wrze­
siński-

Dzięki specjalizacji warzyw 
niczej w tych powiatach i w 
obrębie samego Poznania moż 
na by wyprodukować dosta­
teczną ilość warzyw dla zao­
patrzenia naszego miasta, a 
także przeznaczyć pewną par­
tię dla województw północ­
nych, czy Śląska, nie mówiąc 
już o eksporcie.

Teoria kręgów warzywni­
czych otaczających Poznań, 
lansowana przez nasze komi­
sje planowania, nozostanie teo 
rią, o ile natychmiast nie zn ?j 
dą się realizatorzy tych zamie 
rżeń. Na razie czeka się na 
sesję RN m. Poznania, która 
ma problem warzywnictwa 
wszechstronnie . przewentylo- 
wać” i podjąć wiążące uchwi’ 
ły.

'Niewesoły bilans
Tymczasem zastanówmy się 

nad tym, jakie są potrzeby 
Poznania w zakresie spożycia 
warzyw, a jak wygląda stan 
faktyczny. Produkcja warzyw 
nicza samego Poznania sięga 
rocznie 16.800 ton. Natomiast 
spożycie wynosi (przy bardzo 
niskiej przeciętnej 75 kg na 
głowę mieszkańca) 31-500 ton 
Zatem niedobór dochodzi do 
14.700 ton. Te warzywa trzeba 
sprowadzać spoza Poznania. 
W planach mówi się, że w 
1965 roku każdy poznaniak po 
winien zjadać rocznie 105 kg 
warzyw. Ludności wtedy bę­
dzie już 429 tysięcy, a więc za 
potrzebowanie na jarzyny po-ł 
niesie się do 45 tys ton. Rocz­
na produkcja Poznania, mimo 
intensyfikacji, nie przekroc>y 
22 tys. ton. Tak czy owak po- 
łowę potrzebnych do konsump 
cji warzyw trzeba będzie 
ściągnąć spoza Poznania.

Ta sama sprawa z owocami. 
Na jednego mieszkańca nasze­
go miasta przypadało w ubieg 
łym roku 22 kg owoców, co 
stanowi w sumie 9-240 ton. 
Produkcja miejska wynosiła 
tylko 3.060 ton. Z tego wyni­
ka, że 6.180 ton trzeba było 
sprowadzić. Norma spożycia o 
woców powinna podnieść się 
do 35 kg na głowę ludności.

Marchewka nie musi
podróżować

czyli zapotrzebowanie w 1965 
roku sięgnie 15.540 ton.

Kto ma produkować ?
Nasze miasto stoi przed pro 

blemem importu wewnętrzne­
go, któryby można znacznie 
zmniejszyć, gdyby sprawą pro 
dukcji w’arzyw i owoców zaję 
ły się serio państwowe gospo­
darstwa rolne, znajdujące się 
na terenie miasta, a mamy ta 
kich 5. Trzy na’eżą do PGR: 
Naramowńce, Szczepankowo i 
Junikowo, a dwa do Wyższej
Szkoły Rolniczej Zakłady
Doświadczalne w Marcelinie i 
przy ul. Dąbrowskiego.

Zakład Ogrodniczy PGR Na 
ramowice, obejmujący rów­
nież gospodarstwa w Juniko- 
wie, Szczepankowie, Barano­
wie i Morasku. może i powi­
nien stanowić główną ba^ę 
zaopatrzeniową dla Poznania. 
Ministerstwo Rolnictwa przy­
znało na rozbudowę 30 m'n 
zł. ta suma ma być wykorzy­
stana do 1965 roku na insta­
lację inspektów, urządzeń na­
wadniających, dla doprowa­
dzania ścieków miejskich- 
Gruntowna przebudowa stare 
go typu szklarni i inspektów 
oraz plany zwiększenia upraw 
gruntowych wymagają znacz­
nie większych nakładów, co 
nastąpi w latach późniejszych. 
Naramowice dają rocznie o- 
becnie około 63 tony warzyw 
szklarniowych, 80 tys. sztuk 
nowalijek, ponad 1300 ton wa 
rzyw gruntowych i 30 ton o- 
woców. To mało bardzo ma­
ło w porównaniu z zapotrze­
bowaniem Poznania!

Stawka

ją po temu możliwości, jaki 
Szreniawa (uprawy gruntowe, 
sadownictwo), Biernatki, Ży- 
dowo. W sukurs zamierzaią 
przyjść również spółdzielnie 
produkcyjne: Jankowice. Lu- 
sówko, Skórzewo Sady i Dą­
brówka, w których coś zaczy­
na się robić. Te gospodarstwa, 
oprócz prowadzenia własnych 
sklepów czy kiosków, mogą i 
powinny zawierać długoletnie 
umowy na dostawę warzyw z 
takimi instytucjami handlo­
wymi jak: WOPP, MHD, PSS, 
Delikatesy.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Pozostaje liczna erupa gospo­
darstw indywidualnych, które 
trzeba zachęcić przemyślaną 
kontraktacją, ustabilizowany - 
mi cenami, możliwościami kre 
dytowymi — do szerokiej u- 
prawy warzyw gruntowych, 
do rozszerzania powierzchni 
sadów. Wdzięczne pole do dz?a 
łania dla kółek rolniczych, 
które powinny poważnie po­
myśleć o specjalizacji warzvw 
niczej w rejonie podpoznań­
skim.

MARIA KEMPARA

Konkurs na piosenkę 
o ziemiach zachodnich

Nie dba się 
podnoszenie 
wodowych i 
ków brygad,

tam również o 
kwalifikacji za- 
og Sinych człon- 
tłumacząc się

tym, że 60 proc- współzawod­
niczących to pracownicy do­
jeżdżający. Z drugiej strony 
wiadomo, że „Pomet” nie na­
leży do kopciuszków, ma duże 
i cenione osiągnięcia produk­
cyjne. Przecież w zakładzie 
tym rozwija się współzawod­
nictwo międzywydziałowe, 
jest nawet oceniająca je spe­
cjalna komisja. „Romet” ma 
liczną kadrę inżynieryjno- 
techniczną która mogłaby po­
móc członkom brygad w do­
skonaleniu kwalifikacji.

Nasuwające się wnioski do­
tyczą nie tylko ..Pometu”: w 
wielu zakładach sprawy wsnół 
zawódnictwa, a w szczególno­
ści BPS, stanowią margines 
zainteresowania aktywu spo­
łecznego i kierowniczego. Aby 
poprawić tę sytuację na to oo 
trzeba rzetelnego zaangażowa­
nia w rozwój brygad wszyst­
kich instancji zakładowych — 
od ZMS-u do dyrekcji włącz 
nie.

MIROSŁAW IDZIOREK

Welcome!”, „Serdeczne 
vitam?f” „Serdeczno 
priwied stwu jem!” 
„Herzlieh willkom- 

men!” — witają różnojęzycz­
ne napisy gości przybywają­
cych do Państwowego Zakła­
du Specjalnego dla dzieci nie­
dorozwiniętych w Kobyle j gó­
rze. Jakby w uzupełnieniu 
tamtych wyrazów — wezwa­
nie: „uśmiechnij się”.

Uśmiechnij się — mimo 
wszystko — chciałoby się do­
dać. Bo odwiedź ny lokatorów 
tego domu nie skłaniają by­
najmniej do uśmiechu- Każdy 
ze 131 przebywających tu 
chłopców w wi-^ku od 3—18 
lat dotknięty jest niedorozwo­
jem władz umysłowych.

Przy wytrwałym stosowa­
niu odpowiednich metod dy­
daktyczno - wychowawczych, 
część tych dzieci może przy­
swoić sobie pewien zasób wia-

Same Naramowice, nawet 
przy szerokich planach roz­
wojowych, nie będą mogły 
zaopatrzyć Poznania. Trzeba 
w większym stopniu przesta­
wić na produkcję warzywni­
czą Kombinat PGR w Owin- 
skach, który roli kokosy na 
kwiatach wysyłanych na Wyb 
rzeże. Ważny Gdańsk czy Gdy 
nia, Sopot czy Jastarnia a’« 
— Nie po to chyba wydano 
ciężkie miliony z funduszów 
inwestycyjnych województy a 
by poznaniacy kontentowali 
się faktem samego istnienia 
Kombinatu, z którego mają 
niedostateczny pożytek.

Naramowice i Owińska po­
winny stać się główną bazą 
zaopatrzeniową w warzywa 
dla Poznania- Oprócz tego na 
specjalizację warzywniczą po­
winny nastawić się inne pod­
poznańskie PGR-v. które ma*

Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia i Wydział Kultury Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Koszalinie ogłaszają konkurs 
otwarty na tekst i melodię pio 
senki o charakterze rozrywko 
wym związanej tematycznie z 
życiem i krajobrazem ziem 
zachodnich i Wybrzeża. Prace 
konkursowe należy przygoto­
wać na głos solowy z fortepia 
nem. Dla zwycięzców przewi 
dywane są następujące nagro­
dy: I — 8 tys. zł, II — 6 tys. 
zł. III — 4 tys. zł, oraz dwa 
wyróżnienia po 1000 zł.’ Oho-' 
wiązują zasady i normy ogól 
nie stosowane w konkursach 
na prace z zakresu twórczo­
ści muzycznej. Prace konkur 
sowę opatrzone, godłem z za­
łączoną zapieczętowaną ko­
pertą z nazwiskiem kompozy­
tora i autora tekstu należy 
nadsyłać do 31 lipca br. pod 
adresem: Rozgłośnia Polskie 
go Radia Koszalin ul. Armii 
Czerwonej 49 z dopiskiem na 
kopercie „Konkurs na piosen 
kę”. (b)

Mają tu swój dom
domości i wyuczyć się okre­
ślonego zawodu. Nauka przez 
proste zajęcia (wycinanki, Kle 
jenie, robienie siatek itp.) jest 
tu więc podstawową metodą 
pedagogiczną. Trzeba przy tym 
ciągle mieć na uwadze ów dy­
stans psychologiczny, jaki dzie 
li personel od wychowanków, 
którzy mimo upływających lat 
żyją nadal w dziwnym świę­
cie zabawek, łakoci oraz in­
stynktownego pragnienia cie­
pła. I właśnie ten świat cią­
głego dzieciństwa mającego za 
stąpić normalne prawdziwe 
życie, stara się im stworzyć 
kierownictwo i personel za­
kładu.

Już ną pierwszy rzut oka 
uderza niezwykła czystość

Kie-wszystkich pomieszczeń.

Na zdjęciu: grupa wychowanków Zakładu w Kobyiejgórze
w czasie zajęć. Fot. — „Głos”

dy patrzyłem na lśniące po­
dłogi. kolorowe ściany, ideal­
ną biel pościeli, wyposażenie 
gabinetów: lekarskiego i den­
tystycznego urządzenia kuch­
ni, jadalni, łazienek — mimo 
woli ogarnęły mnie mieszane 
uczucia. Czy te iście luksuso­
we warunki — myślałem — 
mają jakiś sens zważywszy, 
że poważnej części lokatorów 
zakładu nigdy nie uda się 
przywrócić społeczeństwu?

Tego rodzaju wątpliwościa­
mi podzieliłem się z kierow­
niczką domu Zofią Niwińską- 
Proniewską i siostrą przełożo­
ną — Genowefą Gientkowską.

— I ja kiedyś podobnie my 
ślałam — mówi kierowniczka. 
Powiedziałam to nawet jedne­
mu z moich przełożonych, gdy 
przed rąkiem powierzano mi 
organizację tej placówki. „Czy 
pomyślała pani chociaż przez 
chwilę — usłyszałam wówczas 
— że wśród tych nieszczęs­
nych istot mogłoby również 
znaleźć się dz;ecko najbliż­
szych pani osób’ Nieprawda, 
że są to dzieci obciążone dzie­
dzicznie. Ich rodzice są normal 
nymi. zdrowymi ludźmi. Przy­
czyny upośledzenia tych dzie­
ci, to różnego rodzaju urazy 
płodowe, porodowe, zapalenie 
opon mózgowych lub choroba 
Heinego-Medina. Dążeniem na 
szym jest, aby rodzice, powie­
rzając nam dziecko byli w oeł 
ni przekonani, że -est ono oto 
czone troskliwą opieką.

W 65 takich zakładach roz­
sianych w różnych stronach

Polski przebywa około 5 ty­
sięcy dzieci niedorozwiniętych 
umysłowo. Taką właśnie licz­
bą miejsc dysponują obecnie 
tego rodzaju placówki. Tym­
czasem dzieci tych jest w kra­
ju około 65 tysięcy. W Wielko 
polsce zarejestrowano ich obec 
nie 180, przy czym jest to tyl­
ko drobna część faktycznego 
stanu. Stwarza to więc poważ 
ny problem społeczny, czeka­
jący na jakieś rozwiązanie.

Trudno byłoby domagać się 
w tej chwili, aby utworzono 
specjalne zakłady państwowe 
dla 60 tysięcy dzieci. Wystar­
czy powiedzieć, że miesięczne 
utrzymanie jednego dziecka w 
Kobylejgórze kosztuje 1200 zł. 
Nie wszyscy zresztą rodzice 
skłonni byliby oddać swoje 
dziecko do zakładu- Dla wie­
lu jednak byłoby to niezmier­
na ulgą i z pewnością gotowi 
byliby ponosić nawet peł?e 
koszty jego utrzymania.

Działający w Poznaniu od 
kilku miesięcy Społeczny Ko­
mitet Opieki nad dziećmi nie­
dorozwiniętymi, postuluje 
utworzenie w poszczególnych 
ośrodkach specjalnych inter­
natów, w których dzieci te, 
począwszy od wieku przed­
szkolnego. mogłyby być pod­
dane procesowi -esocjaiizacji. 
nie opuszczając rodzinnego do 
mu. Projekt ten wydaje się 
być realny. Jest to chyba je­
dynie możliwa obecnie forma 
objęcia opieką wychowawczą 
tych dzieci, które Przy odpo­
wiednich zabiegach pedago­
gicznych mogą przyswoić so­
bie podstawowe wiadomości ’ 
przygotować się do pracy i 
życia w społeczeństwie.

FELIKS BIŁOŚ



Wielka impreza „Gazety"
Trudne jest zadanie repor 

tera, mającego opisać 
coś, co prawie wszyscy 
widzieli. Z pewnością 

nie będzie przesady w stwier­
dzeniu, że Festyn „Gazety Po­
znańskiej” oglądała co naj­
mniej połowa mieszkańców Po 
znania. Któż by zresztą liczył 
nieustannie wchodzących i wy 
chodzących z terenów wokół 
Rusałki. 15-lecie „Gazety” sta­
ło się więc świętem jej czytel­
ników.

A wszystko odbywało się 
prawie tak, jak w specjalnie 
skomponowanej na jubileusz 
piosence:

Czytelnicy, Czytelnicy
W swej „Gazecie” od rana 
Odnajdują jak w lustrze 
Każdy uśmiech i troskę

Poznania.
Rzeczywiście uśmiech królo­

wał. Od samego rana. Troski 
nikt nie widział. Bo jakże mo­
głaby ona się znaleźć, jeśli bez 
przerwy działy się rzeczy wiel 
kie, średnie i z tej ziemi, wy­
wołujące powszechne zadowo­
lenie. Nieczęsto na jednym 
miejscu widzi się tak znako­
mity — i przy tym kompletny 
— zespół krajowej czy zagra­
nicznej estrady, w tym między 
innymi grupa wojskowych ar­
tystów radzieckich. Kto brał 
w tym kulturalnym gigancie 
udział? Na wyliczenie wszyst­
kich nie starczyłoby miejsca 
na naszych skromnych łamach. 
Łatwiej byłoby powiedzieć, ko­
go ze sław estradowych nie 
było.

Była natomiast pogoda, jak 
wymarzona.

Dzień „Gazety” dzielił się na 
pięć części: poranek, „Mło­
dzież swojej gazecie”, „Towa­
rzysze broni”, „Czerwone róże

Festyn „Gazety" nie odbywał się 
tylko nad Rusałką. Wiele imprez 
artystycznych, sportowych, odby­
wało się w innych miejscach. 
Bardzo liczny udział wzięli w 
nich harcerze wszystkich poznań­
skich hufców. Wymarsz całej gru 
py nastąpił z placu Wielkopol­
skiego, skąd ulicami Poznania 
harcerze przeszli nad Rusałkę. 
Na zdjęciu jedna z grup harcer­
skich w czasie pokazu nad jezio­

rem.
Fot. — H. Ignor 

Spotkania z Temidą 
Nikt nic nie stracił

Są sprawy, które zwykłemu śmiertelni­
kowi nie chcą pomieścić się w głowie. 
Jeżeli — cóż za paradoks — rozumuje 

logicznie i racjonalnie. Bo ludzie kradną mi­
liony, a poszkodowanych brak. Potraficie to 
zrozumieć?

Była sobie spółdzielnia działająca na te­
renie kilku województw. Była to działalność 
pożyteczna: spółdzielnia za pośrednictwem 
swoich agentów skupowała tak zwane kru­
szywo mineralne: żwir, pospółkę żwirową, 
kamień polny, a następnie sprzedawała je 
przedsiębiorstwom budowlanym. Mechanizm 
pracy agentów był prosty. Wyszukiwali oni 
odpowiedni teren, zakładali punkt skupu i 
czekali na dostawców, którzy swój towar 
mają obowiązek dostarczyć loco wagon. Po­
tem następowało rozliczenie ze spółdzielnią. 
Agenci otrzymywali prowizję: 2 złote od 
tony kruszywa.

Wszystko funkcjonowało bez zgrzytów aż 
do czasu pierwszej wnikliwej kontroli. Oka­
zało się wtedy, że agenci po prostu fałszo­
wali podpisy, ceny skupu, lub podawali fik­
cyjne nazwiska. Nic nowego pod słońcem. 
W kieszeniach ośmiu tych panów utonęła 
niebagatelna suma półtora miliona złotych.

Rzecz jasna zajął się nimi prokurator. 
I dbały o majątek społeczny zwrócił się do 
snółdzielni z żądaniem, by wytoczyła po­
wództwo cywilne.

Lecz spółdzielnia powiedziała: nie!
— Myśmy strat nie ponieśli — oświadczo­

no z mocą. Zarobiliśmy! Okazało się to praw­

dą: spółdzielnia rzeczywiście zarobiła. Jej 
czysty zysk wyniósł prawie pół miliona zł.

Jak to się stało? Ano, bardzo prosto. Zysk 
spółdzielni wynika z marży zarobkowej pro­
porcjonalnej do ceny kruszywa. Drożej ku­
piony kamień drożej się sprzedaje. A od wyż­
szej ceny jest wyższa marża. Gdyby więc 
pośrednicy podawali właściwą cenę, niższą 
od sfałszowanej o około 50%, marża musia- 
łaby być niższa. I niższy zarobek. Dodajmy 
jeszcze, że owe wyższe ceny były właściwie 
cenami oficjalnymi, określonymi „widełkowo” 
przez odnośne przepisy.

Więc kto stracił na przedsiębiorczości agen­
tów? Odpowiedź jest nader prosta — odpo­
wiecie — naturalnie skarb państwa repre­
zentowany przez przedsiębiorstwa, które żwir 
i kamień musiały kupować po wyższych ce­
nach.

Ejźe? Jesteście tego pewni? No to zajrzyj­
cie do cenników i odnośnych przepisów. Tam 
także znajdziecie „widełki”. I przekonacie 
się, że przedsiębiorstwa bynajmniej nie pła­
ciły cen maksymalnych — mogły płacić wię­
cej, zupełnie oficjalnie.

Pozostali chłopi. A chłopi też nie czują się 
wcale pokrzywdzeni. Otrzymywali tyle ile 
żądali za kamień, który zawadza im w pracy 
na polu.

No i macie jeszcze jeden nonsens. Jeszcze 
jeden po głośnej sprawie warszawskiego baru 
„Praha”. Tyle tylko, że tam konsumenci mo­
gli czuć się oszukani. Oba nonsensy są przy­
czynkiem rozgorzałej ostatnio w gronie praw­
ników dyskusji, usiłującej ustalić czy w sy­
tuacji opisanej powyżej mamy do czynienia 
z zamachem na mienie społeczne, czy nie. 
Dyskusja jest interesująca, a temat istotny 
ze społecznego punktu widzenia. A co wy 
o tym sądzicie?

BOLESŁAW JACHIMOWICZ

dla Czytelników”, fajerwerki 
na dobranoc — „Z Gazetą pod 
gwiazdami”. Podział czysto for 
malny. Przerw bowiem nie by­
ło, wszystko „leciało”, jak po 
sznureczku. Przed każdą czę­
ścią były powitania (uzasad­
nione — widownia zmieniała 
się co parę godzin). Witał Czy­
telników członek Egzekutywy 
KW PZPR, naczelny redaktor 
„Gazety” — Jan Mikołajski. 
Nie obyło się też bez tradycyj­
nych pożegnań — „do zoba­
czenia za rok”.

Nasi koledzy z „Gazety” i 
cały sztab organizatorów na­
razili jednak spokojnych oby­
wateli grodu Przemysława na 
palpitacje serca. Oto na przy­
kład pozwolili sobie na orga­
nizowanie salw artyleryjskich, 
wybuchy petard, ogni sztucz­
nych itp. Albo w czasie prze-

Z „Głosem“ wzdłuż i wszerz Wielkopolski 

Muzyczne spotkania 
z mieszkańcami Nowego Tomyśla
Kolejne muzyczne spotka­

nie z mieszkańcami 
Wielkopolski wyznaczy­

liśmy sobie w ubiegłą niedzie 
lę w Nowym Tomyślu. Był to 
drugi — po Wolsztynie — kon 
cert z przygotowanego przez 
naszą redakcję i Wojewódz­
ką Komisję Związków Zawo­
dowych cyklu, mającego m. 
in. na celu popularyzację pieś 
ni chóralnej, która — jak się 
okazuje — ma wielu zwolen­
ników.

Z pieśniami Ogińskiego i 
Niewiadomskiego, Moniuszki 
i Kurpińskiego przyjechał do 
Nowego Tomyśla Poznański 
Chór Chłopięcy, pod dyrek­
cją Jerzego Kurczewskiego. 
Program artystyczny prowa­
dziła Aleksandra Szulcówna. 
Redakcja „Głosu” zapropono­
wała mieszkańcom Nowego 

jazdu — jeden ż jachtów prze­
wrócił się, na wodę. Ludzie 
chcieli biec na ratunek, a tu 
okazało się, że był to tylko po­
kaz, jak należy zachować się 
w takim przypadku.

Co prawda za kulisami też 
się denerwowano. Pięć minut 
różnicy czasu w programie, wy 
woływało tam iście tropikalną 
gorączkę. Nawet dowódca gru 
py żołnierzy z Wielkopolskiej 
Jednostki KBW, która zabez­
pieczała cały teren, nie mógł 
przeboleć, że wieczorną defi­
ladę łodzi rozpoczął trzy mi­
nuty wcześniej niż przewidy­
wał program.

Gastronomia spisała się na 
medal. No, bo jakże? Festyn 
„Gazety” musiał się udać i pod 
tym względem. Reporter „Gło­
su” wychodził co prawda z nad 
Rusałki trochę rozczarowany. 
Liczył na wygraną jednej z 
głównych nagród w loterii. Nie 
stety... To nic. Może wygramy 
w roku przyszłym...?

J. M.

Tomyśla udział w małej „Zga 
duj zgaduli”, której tematyka 
dotyczyła spraw związanych z 
historią miasta, a także pro­
blemów, tyczących naszego pi 
sma i związków zawodowych. 
Najodważniejszymi byli naj­
młodsi: uczniowie wolsztyń- 
skich szkół. Oni też zdobyli 
cztery nagrody: Zdzisław Szu 
ba — komplet sztućców. Mie 
czysław Hildebrand — porce­
lanę do ciast. Jerzy Fręśko — 
żelazko zaś Franciszek Wrób 
lewicz — imbryk do kawy.

Powiatowy Dom Kultury, w 
którym odbyło się spotkanie, 
ponad dwie godziny roz­
brzmiewał gorącymi oklaska­
mi. którymi licznie przyby­
ła publiczność nagradzała 
młodych wykonawców.

Nasza impreza zbiegła się z 
inną nowotomyską uroczysto­
ścią, która poprzedziła kon­
cert. Było nią wmurowanie 
kamienia węgielnego pod pier 
wszą w mieście szkołę 1000-le 
cia. W związku z tym — prócz 
przedstawicieli władz miej­
scowych: przewodniczącego 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej Stanisława Rado­
sza, I sekretarza KP PZPR 
Romana Rybaka i prezesa PK 
ZSL — Edwarda Piosika, w 
koncercie naszym wzięli u- 
dział również przedstawiciele 

i WRN z Poznania: H. Polaszyk 
I i J. Rozłuski. (w)

Fesłyn „Gazeły*1 pod znakiem atrakcyjnych imprez

Wyścigi motorowodniaków, balonów, 
regaty żeglarzy, popisy konne

Program niedzielnych imprez sportowych Poznania był 
bardzo ciekawy. Główne zawody i pokazy odbyły się 

w ramach festynu „Gazety Poznańskiej”, które zgromadziły 
wielotysięczne rzesze nad „Rusałką” i wolskim torze wyści­

gów konnych.
SUKCES MOTOROWC0W 

POSNANII

Biali żużlowcy — motorowodnia 
cy, rozpoczęli, jako pierwsi, im­
prezy na „Rusałce”. Do zawodów 
stanęło ponad 20 ślizgów. W połą­
czonej klasie B (350 ccm) i J (175 
ccm), walkę o pierwsze miejsce 
stoczyli: M. Grajewski — wice­
mistrz Polski oraz jego kolega 
klubowy z Posnanii, Henryk Przy 
chodny. Po porywającej walce, 
wygrał Grajewski. Dalsze miejsca 
zajęli: W. Kowalewski z Posna­
nii, S. Patorski i Z. Lempart z 
LOK Szczecin. W kat. A-l (250 
ccm) pierwsze miejsce zajął R. 
Kobielski (Fosnania), przed St. 
Sieradzkim z tego samego klubu 
i J. Stabrowskim ze Szczecina.

Piłkarska klasa A
W niedzielę odbyła się 22 — 

ostatnia kolejka spotkań o mi­
strzostwo wielkopolskiej klasy A 
w piłce nożnej. Oto wyniki:

GRUPA I
Pogoń Skalmierzyce — Stella

Gniezno 0:0
Górnik II Konin — KKS 11

Kępno 7:1
Ostrovia —- Włókniarz Ka­

lisz 3:0
Górnik Turek — Vitcovia Wit­

kowo 2:0
Victoria Jarocin — Stal O-

Strów 2:2
Prosną Kalisz — Olimpia Ko 

ło 3:1

TABELA
1. Prosną Kalisz 22
2. Olimpia Koło 21
3. Pogoń Skalm. 22
4. Vitcovia Witkowo 22
5. Włókniarz Kalisz 22
6. Stal Ostrów 22
7. Stella Gniezno 22
8. Victoria Jarocin 22
9. Ostrovia 22

10. Górnik Turek 22
11. Górnik II Konin 22
12. KKS II Kępno 22

GRUPA TI

33
33
32
29
25
20
19
18
18
18
13

4

64:18 
72:31
61:38 
49:22 
43:33 
32:37 
31:53
41:49 
42:38 
27:46 
24'49

2:86

Kania Gostyń — San P-ń 3:0 
Energetyk K P-ń — Luboński

KS 4:1
Ravia Rawicz — Posnania 6:1
Obra Kościan — Polonia II

Poznań 1:0
Mosiński KS — Rawicki KKS

5:0

TABELA
1. Energetyk P-ń 22
2. Obra Kościan 22
3. Kania Gostyń 22
4. Rawicki KKS 22
5. Ravia Rawicz 22
6. Mosiński KS 22
7. Polonia II Pń 22
8. Luboński KS 22
9. San P-ń 22

10. Włókniarz Stęszew 21
11. Posnania 22
12. Piast Kobylin 21

36 58'17
32 50:20
26 41:26
25 39 M
24 33:25
22 41:32
22 35:33
21 26:35
19 36.31
14 11 '31
13 34.55
7 35:8?

GRUPA III

Unia Swarzędz — Obra Zbą­
szyń 4:0

Warta II P-ń — Ogniwo P-ń 2:2
Warta Międzychód — Stomil 

P-ń 1:1
Nielba Wągrowiec — Olimpia II 

P-ń 5:1
Wełna Rogoźno — Sparta Obor­

niki 0:0
Patria Buk — Sokół Piła 1:2

TABELA

1. Sparta Oborniki 22
2. Sokół Piła 22
3. Olimpia II P-ń 22
4. Warta II P-ń 22
5. Patria Buk 22
6. Obra Zbąszyń 22
7. Warta Międzychód 22
8. Ogniwo P-ń 22
9. Wełna Rogoźno 22

10. Nielba Wągrowiec 22
11. Stomil P-ń 22
12. Unia Swarzędz 22

32 50:21
31 44:29
26 44:35
24 48'33
24 24.30
23 32'41
19 34 -34
19 39:41
18 21 -37
17 28:40
16 40:52
14 54:21

Fragment regat żeglarskich na jeziorze „Rusałka" podczas 
niedzielnych imprez festynu „Gazety Poznańskiej".

Fot. — K. Przychodzki

W klasie B-U wygrał T. Wawrzy­
niak z Poznania, przed Sołdą i Na 
koniecznym ze Szczecina.

I TYM RAZEM WYGRAŁ 
„POZNAŃ”

Tradycyjne zawody balonów 
wolnych wygrał „Poznań”, pilo­
towany przez inż.-pil. Radkiewi­
cza. „Poznań” wylądował najbli­
żej wyznaczonego celu (koło Gę- 
barzewa pod Gnieznem). Drugie 
miejsce zajął balon „Polonez” — 
najmniejszy ze startujących (oko­
ło 600 m’ wyporności), trzecie — 
„Katowice”, a ostatnie — „Syre­
na”.

25 Żeglarzy na „rusałce”
W korzystnych warunkach od­

były się na Rusałce regaty na ło­
dziach przywiezionych z Kiekrza. 
W klasie „Finn” zwyciężył Lej­
man, LKS Kiekrz (zdobył nagro­
dę „Gazety Poznańskiej”), przed 
Nikołajewem (LOK), a w klasie 
„Cadet” — M. Jankowski (Szkwał) 
— przed Matelą (Jachtklub 
Wlkp.).

NA WOLI POD ZNAKIEM 
SPORTÓW KONNYCH

Przez trzy godziny publiczność, 
licznie zgromadzona na torze wy­
ścigów konnych na Woli, pilnie 
śledziła przebieg pokazów zaprzę­
gów konnych, woltyżerki, wyści­
gi na kucach i trzy konkursy — 
tzw. posłuszeństwa konia. Ogląda­
liśmy zaprzęgi od jednego do pię­
ciu koni z ośrodków: Sierakowa, 
Posadowa, Iwna i in., wyścigi na 
kucach, które wygrał Maluszczak 
z Iwna, popisy chłopców z Posa­
dowa w woltyżerce oraz trzy kon­
kursy. Pierwszy wygrał Kobyliń­
ski z Poznania na „Turku”. Ten 
sam zawodnik zwyciężył w wy­
ścigu zwykłym, na najstarszych 
koniach, w II konkursie (dla ju­
niorów), na pierwszym miejscu 
znalazła się D. Starkowska na „Ro 
mie” z Poznania.

Impreza była ciekawa i spraw­
nie zorganizowana.

GRATULUJEMY ZIELONYM 
HOKEISTOM WARTY

Mimo, że hokeiści Warty od 
wielu lat należą do czołówki pol­
skiej, po raz pierwszy udało się 

Tu królowa sportów
r ekkoatleci polscy wyszli już 

na wielkie „wody”, startują 
nie tylko w kraju, lecz również za 
granicą. Uzyskują coraz lepsze 
wyniki, poprawiając również re­
kordy Polski.

POLSKA — WŁOCHY 126:85

25 tysięcy widzów oklaskiwało 
na stadionie Cracovii pojedynki 
lekkoatletów obu krajów. W kon­
kurencjach technicznych — rzu­
tach i skokach padło kilka rezul­
tatów zasługujących na uwagę. 
Władysław Komar, wschodząca 
gwiazda polskiej lekkiej atletyki, 
ustanowił wynikiem 18.81 w pchnię 
ciu kulą swój rekord życiowy. W 
meczu zabrakło naszego miotacza 
Sosgórnika... J. Schmidt w trój- 
skoku, uzyskał najlepszy wynik 
16.39 m. Czernik w skoku wzwyż 
lekko strącił poprzeczkę na wy 
sokości 2.15 m. Załuski świetnie 
zaprezentował się w biegu na 3 
tys. m z przeszkodami. Wygnał 
konkurencję, uzyskując czas 8.55,2 
Uważany jest on za następcę 
Chromika i Krzyszkowiaka. Mo­
tyl z Poznania zajął w tej kon­
kurencji trzecie miejsce.

Następną międzynarodową kon 
kurencją będzie mecz Polska — 

w tym roku, zresztą jak najbar­
dziej zasłużenie, zdobyć zaszczyt- 
ny tytuł mistrza Polski na rok 
1963. O tym, kto zostanie wicemi­
strzem zadecydują dwie ostat­
nie kolejki rozgrywek.

Wyniki ostatnich pojedynków są 
następujące: Warta — Siemiano- 
wiczanka 3:0, Siem. — Grunwald 
2:1, Zagłębie Sparta 0:2, Polo­
nia Środa — AZS Kat. 1:0, Mks 
Gn. — Warta 1:2, Zagłębie — Grun 
wald 1:7, Siem. — Sparta 0:0, start 
— AZS Kat. 0:0.

Niedziela sportowa
w kraju

Na stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu odbył się finał kon­
tynentalny indywidualnych mi­
strzostw świata na żużlu. Nieste­
ty Polacy zawiedli. Do pierwszej 
ósemki która zakwalifikowała się 
do finału europejskiego weszło 
tylko trzech naszych reprezen­
tantów, mianowicie: zwycięzca 
Tkocz, Maj i Kajzer, którzy za 
jęli 4 i 5 miejsca, oraz jako 
czwarty, rezerwowy Zyto z Lesz­
na. Obok Polaków do dalszych 
walk wejdzie po dwóch żużlow­
ców z ZSRR, CSRS i jeden z NRF,

Dwa pierwsze miejsca na mi­
strzostwach Polski w gimnastyce 
sportowej w klasie I wywalczyły 
zawodniczki poznańskiej Warty, 
Zwyciężyła Pawelczak przed Ko­
nieczną. Piątą była Grek. Zespo­
łowo zwyciężyły poznanianki — 
11.233 pkt. przed Legią — 109.734 
pkt i Odrą Wrocław — 108.400 pkt.

Reprezentacja Polski w piłce 
wodnej pokonała II zespół Jugo­
sławii 4:2.

II ligowy zespół piłkarzy szwed z 
kich — Kristianschtadt zwyciężył 
I-ligową jedenastkę Pogoni w 
Szczecinie 3:0.

i na śmiecie
Podczas zawodów lekkoatletycz­

nych w Halle (NRD) Begier za­
jął drugie miejsce w rzucie dys­
kiem (za Buchancewem ZSRB 
57.15) wynikiem 55.72 m. Kwiat­
kowski wygrał pchnięcie kulą, 
uzyskując odległość 17.78 m.

W międzynarodowym turnieju 
siatkówki mężczyzn i kobiet w 
Wołgogradzie repr. Moskwy po 
dwugodzinnej walce pokonała Po­
laków 3:2. Nasze zawodniczki 
przegrały 1:3.

USA, który odbędzie się za m-c~ 
siąc.

RUMUNIA — POTSKA 50:CT

Zdecydowane zwycięstwo od­
niosły Polki w meczu między­
państwowym rozegranym w Ora­
dei (Rumunia). Bieda poprawiła 
rek. Polski w skoku wzwyż g 1 
cm, uzyskując wynik 1.72. Najle­
piej w meczu wypadły nasze bie­
gaczki, które zadecydowały o 
zwycięstwie.

AMERYKANIE
PRZED STARTEM W EUROPIB

Mistrzostw? lekkoatletyczne 
USA zakończyły się dużymi nie­
spodziankami. Na starcie zabrak­
ło kilku znakomitych asów, a kil­
ku dalszych zostało wyelimino­
wanych przez nowych, mało zna­
nych lekkoatletów Stary konty­
nent odwiedzą tylko mistrzowie 
i wicemistrzowie amerykańskich 
mistrzostw. (x)

Niespodzianki 
w Pucharze Polski
W rozpoczętych rozgrywkach o 

piłkarski Puchar Polski, padło 
wiele niespodziewanych wyników. 
Odpadło już kilku faworytów. Oto 
kilka wyników: III-ligowa jede­
nastka Grunwaldu, osłabiona bra­
kiem czterech zawodników, prze­
grała w Śremie z B-klasowym ze­
społem Sremskiego KS 1:3, LZS 
Pogoń Lwówek — Polonia N. To­
myśl 6:2, Stomil II — Gwiazda 
Swierczewo 3:0, Olimpia III — Po­
lonia Krzesiny 10:1, Admira — San 
II 5:1, Lubuszanin — Lech II 1:0.

(tp)

Toto-Lotek
2 — 4 — 6 — 7 — 17 — 44 

dod. 20

„Koziołki**
20 — 26 — 37 — 41 — 43 

dod. 29



Pracownicy poszukiwani
CENTRALNY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZAR­
SKICH — ZAKŁAD REMONTOWO - MONTAŻOWY 
W POZNANIU, ulica Krauthofera 22 zatrudni:

1. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane peł­
ne kwalifikacje:

2. INŻYNIERA MECHANIKA - KONSTRUKTORA 
względnie TECHNIKA KONSTRUKTORA z od­
powiednią praktyką;

3. ŚLUSARZY, MONTERÓW do prac w terenie;
4. ELEKTRYKÓW MONTERÓW do prac w te­
renie.

warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 
Reflektujemy również na pracowników zamiejsco­
wych z; dojazdem do 30 km. K5016

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — mężczyzn do 
ekipy za- i wyładowczej oraz

PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH również na 
dojazd,

zatrudni WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU SPOŻYWCZEGO — HURTOWNIA W PO­
ZNANIU, Plac Wolności 4, II piętro, pokój 7.

K5024

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA WIN POZNAŃ, ulica 
Grochowe Łąki 6 zatrudni na okres od 1—15 lipca br.

45 KOB ET i 12 MĘŻCZYZN
do prac w działach produkcyjnych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K5113

Probostwo okolice Pozna­
nia poszukuje gosposi. 
Dokładne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38248g.  
Pomoc domowa potrzebna 
na stałe chętnie z pro­
wincji. Zgłoszenia: Roga­
lińskiego IG (narożnik 
Winklera). 38263g

Bieliżniarka na koszulki 
chłopięce potrzebna za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dia 
38299g.  

Fryzjerka na zastępstwo 
potrzebna. Iwiński, Poz­
nań. Chwiałkowskiego 11. 
Wilda. 38516g

Uczniów 1 lub 2 piekar­
skich z pełnym utrzyma­
niem. warunek ukończone 
7 klas, powyżej lat 16, 
mogą się zgłosić. Michał 
Konieczny Czerniejewo, 
pow. Gniezno. 38304g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań. Ał. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 37332g

Kupno

Wosk pszczeli. odpady 
świecowe kupuje Ceilon, 
Poznań, Małe Garbaty 2.

3«002g

Kupię 3 tony starego 
wapną na tynki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 38309g.

•Sprzedaż

Wózki dziecięce — naj- 
nowszfe modele poleca 
Szczepańska. Poznań. Czer 
wonej Armii 70. 36U3g

Wartburg 312, przebieg 
5.000 kg, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38869g.

Sprzedani spiesznie nowy 
samochód ,.Syrena”. Wron 
ski, Bojanowo, pow. Ra­
wicz. ‘kiosk „Ruchu”, 
Świerczewskiego. 13ó06p

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po­
lecają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska ?5. 37096g

Pszczoły silne (ule wiel­
kopolskie) odkłady oraz 
roje sprzedam tanio. Otto. 
Strzvżewice, poczta Lesz 
no Wlkp. 13O14p

Motorower „Komar”, w 
dobrym stanie, rower wy­
ścigowy „Favorit”, no­
wy^ sprzedam. Tel. 96-77. 

38703g

Samochód ..Skodę Octa- 
vię” (przydział na raty) 
zamienię na Trabanta <100. 
Tel. 619-215.384 28g

Sprzedam IŻ 350 z przy- 
czepką lub ‘Zamienię na 
samochód względnie „Ja­
wę” bez przyczepy. Het­
mańska 3 m. 1. 38254g

t

W dniu 22 czerwca 1963 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, najlepszy przyjaciel, ojciec, syn, 
śp.

Alfred Eugeniusz Stachowiak
mgr praw

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 25 bm., o go­
dzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej w Rogoźnie 
Wlkp.

Z głębokim żalem zawiadamiają

ŻONA Z SYNAMI. MATKA I RODZINA
Rogoźno Wlkp., Owczegłowy, Poznań, 

Jelenia Góra. 38837g

Dnia 22 czerwca 1963 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł

mgr Alfred Stachowiak
dyrektor Rejonowego Przedsiębiorstwa Młynów 

Gospodarczych w Rogoźnie Włkp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm., o go­
dzinie 16,30 w Rogoźnie Wlkp.

Zmarłego żegnają z żalem:
Rada Zakładowa POP Pracownicy Dyrekcja
REJONOWEGO PRZEDSIĘBIORSTW. MŁYNÓW 

GOSPODARCZYCH W ROGOŹNIE Wlkp.
K5139

W dniu 23 czerwca 1963 r. odeszła od nas 
moja niezapomniana żona, matka, teściowa 
i babcia

Wiktoria Muszyńska
z domu Gcrączniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm., 
o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O tym w głębokim żalu zawiadamia strapiona
K5137 RODZINA_______ _______
Dnia 22 czerwca 1963 r. zasnęła w Bogu, po 

krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, moja naj­
ukochańsza żona i mamusia, przeżywszy lat 45, śp.

Jadwiga laniszczak
z domu Szymczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm.. o go­
dzinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z CÓRKAMI

Poznań, Roosevelta 4, Kobylin. 389C9gI—
Dnia 23 czerwca 1963 r. odeszła od nas na 

zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, najtroskliwsza matka, teściowa 
i babunia, po przeżyciu 56 lat, śp.

Stanisława Kępczyńska
z domu Michalska

Odprowadzenie zwłok ną miejsce wiecznego 
spoczynku odbędzie się w środę. 26 bm., o go­
dzinie 9 z kościoła parafialnego w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
38840g

| Spółdzielnia Pracy |
1 „MOTOSPRZĘT“ w Poznaniu |
<» ul. Dzierżyńskiego 176, telefon 86-93 5
1 PRZYJMIE DO WYKONANIA W III i IV KWARTALE BR. C
| Z DOKUMENTACJĄ I OPRZYRZĄDOWANIEM C
| ZLECENIODAWCY S

| WYROBY Z METALU i
<5 (wskazane zabezpieczenie materiałowe — surowcowe) g
!► NA NASTĘPUJĄCE OBRABIARKI: $
> PRASY LEKKIE, 5
5 * PRASY PHM - 100, C

REWOLWEROWKI, J
5 * TOKARNIE €

C ZLECENIA, EWENTUALNE OFERTY PROSIMY >
€ KIEROWAĆ POD WYŻEJ WSKAZANYM ADRESEM. S

$ GWARANTUJE SIĘ FACHOWE I TERMINOWE <
$ WYKONAWSTWO WYROBOW. C
2 K5002 5

i

Silnik do Warszawy fa­
brycznie nowy ze sprzę­
głem, z skrzynią biegów, 
starterem, dynamówką za 
30.000 zł sprzedam. Wej­
man, Poznań. Kościelna 
17, telefon 439-29 . 38834g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 cęm. Poznań, ul. 
Słowackiego 38 m. 5, tel. 
431-27, Od godz. 17.

3825 Ig
Sprzedam motocykl „Ja­
wę” 250, po dotarciu (z 
powodu choroby), telefon 
82-11 wewn. 514, godz. 8— 
10. 38258g

Sprzedam maszynę do 
szycia. Wszystkich Świę­
tych 8 m, 3.38284g

Motocykl „Norton” 500 
sprzedam. Biedrzyckiego 
14 m. 3, koło Winklera.

"8298?
Sprzedam okazyjnie sno- 
powiązałkę konną Fhar. 
Tadeusz Jajczyk, Kobyl- 
niki. poczta Grodzisk 
Wlkp., pow. Nowy To­
myśl. 38313S
Sprzedam oryginalną wa­
gę analityczną Satiriusa 
w bardzo dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
38316g.
Sprzedam snopowiazałkę 
konną ogumiona. Staro- 
łęcką. Woszak, Dąbrowa, 
pow. Poznań. 3833ig

Sprzedam telewizor 17 cali 
lampa Philipsa. Niecała 14 
m. 4. 38363g

Kurniki o powierzchni 
120 m2 i 65 ma z desek 
i płyt pilśniowych wraz 
ze sprzętem no kurach i 
brojlerach tanio sprze­
dam. Wiadomość: Szamo­
tuły, ul. Powstańców 
Wlkp. 53, teł. 621. 38337g

Kupię spiesznie pokój 
wyłączony dla jednej o- 
soby w Poznaniu. Zgło­
szenia przyjmuje Józef 
Berdyszak, Śrem', Mickie­
wicza 44. 13015p

Zamienię 1-osobowe mie­
szkanie duże samodziel­
ne, komfortowe z ogro­
dem 5v0 m5. Jeżyce na 
podobne bez'ogrodu naj­
chętniej Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
wald 19 dla 38916g.

Pokoje wieloosobowe w 
Międzyzdrojach na mie­
siąc lipiec odstąpię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 38879g.

Dwa komfortowe pokoje, 
c. o., w Poznaniu, zamie­
nię na podobne lub pokój 
w Warszawce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 38259g.

Dwa pokoje z kuchnią, 
dozorstwo zamienię na 
równorzędne względnie 
duży pokój z kuchnią bez 
dozorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19< 

' dla 38272g.

Koszalin! Pokój, kuchnia, 
łazienka, nowe budowni­
ctwo zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty’ 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 38270g.

2-pokojowe mieszkanie (c. 
o., parkiet), bloki na Dęb- 
cu zamienię na podobne 
lub większe, samodzielne, 
najchętniej w blokach, 
Jeżyce, Grunwald wzgl. 
okolica. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dia 38281g. ____________  
Pokój, kuchnia zamienię 
na większy pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 38283g.

Pokój słoneczny, 30 m2, 
wspólna kuchnia, przy­
należności. I piętro, Ła­
zarz, zamienię na mniej­
szy, samodzielny, I pię­
tro, Grunwald. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33288g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, słoneczne 
(kolejowe) na niekolejo* 
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
38317g. __ ___
Wyłączone mieszkanie w 
Poznaniu kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 38328g.

Komfortowe mieszkanie 
(pokój, kuchnia, łazienka) 
w nowym budownictwie 
zamienię na dwa pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 38355g.

Nasza najukochańsza matka i babcia, śp.

Z IWAŃSKICH

Salomea Tasiemska
opatrzona Sakramentami św., zmarła dnia 22 czerwca 1963 r., przeżywszy 
lat 37.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm., o godzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarza Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej, 

o czym zawiadamia pozostała w głębokim bólu
RODZINA

Poznan, Oborniki.

Dnia 23 czerwca 1963 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, moja ukochana żona, siostra, bra­
towa i ciocia, śp.

Czesława Pruchniewska
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzae się w środę. 26 bm., o go­
dzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na junikowie.

W ciężkim smutku pogrążony
MĄZ Z RODZINĄ

Poznań, Kosińskiego 10 m. 29. 38874g

W drru 22 czerwca 1963 r. zasnął w Bogu, mój najlepszy mąż, nasz naj­
ukochańszy, najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp. 

mgr inż. Piotr Obara
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm., o godzinie 16,15 na cmentarzu 

na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ZONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA 
Póznań, Koszalin, Tarnów.

- - ......... - ....... ..................................... 3B893g

t
Dnia 22 czerwca 1963 r. przestało bić nagle serce mojego najdroższego 

i najlepszego męża, ukochanego i troskliwego tatusia, brata szwagra 
zięcia i wujka, śp.

Stanisława Mikołajczaka
MISTRZA BLACHARSKO - KAROSERYJNEGO

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w środę, dnia 26 bm., o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

O tym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, ulica Dąbrowskiego 189. 

- -______________________  K5138

mgr inżynier

Piotr Obara
e kierownik Pracowni Hodowli Konopi w Instytucie 

Przemysłu Włókien Łykowych

W Zmarłym straciliśmy wypróbowanego przyjaciela, niezawodnego ko­
legę i wiernego towarzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 czerwca 1963 r., o godzinie 16,15 
na cmentarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamiają

WSPÓŁPRACOWNICY
——— 38913g

| UWAGA! UWAGA! gi —— ~
i UżytkownKjsaraoclii)ilów:|
n wAtiimi

1 8 A 8 A H T I

lip. P. „MOTOZBYT 
< » POZNAN-ANTONINEK
j ( ORGANIZUJE 2
| I W DOMU TECHNIKA — NOT f
i » Poznań, ul. Ctalingradzka 5/9 2
^SPOTKANIE |
|z EKIPAMI FABRYCZNYMI! 
IZ N R D |

dla wymiany uwag i spostrze- • 
żeń eksploatacyjnych. J

SPOTKANIE
f UŻYTKOWNIKÓW — {
{ samochodu WARTBURG —
S W dn*u 28- VI- br-» — godz. 17, 3

2 samochodu TRABANT — 2
X w dniu 29 VI br. — godz, 17. 3
Sk K5083 JB

Przetargi

Parcelę 2600 m‘ uzbrojo­
ną z barakiem, prawo za­
budowy, blisko dworca w 
Swarzędzu sprzeda korzy­
stnie właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37694g.

Chodzieży mieście sa­
natoryjnym, fabrycznym 
sprzedam własne działki 
zadrzewione 400—700 i 1003 
mi zatwierdzoną doku­
mentacją pod budowę do­
mów jedno- i dwurodzin 
nych, w cenie od 20.000 
zł do 40.000 zł. Zgłoszenia 
kierować Adamski, Cho­
dzież, Zwycięstwa 35.

38398g
Kupię gospodarstwo około 
10 ha, okolica Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38625g.

Parcelę z planem budo­
wy, blisko tramwaju, ko­
rzystnie sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzką 19 dla 
38697 g._________________ _ 
Kupię domek jednorodzin 
ny z ogrodem w Pozna­
niu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38776g,_____________  
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, nowy, 4-pokojo- 
wy, skanalizowany, c. o., 
gaz (dzielnica Sołacz). E- 
wentualnie zamiana miesz 
kania. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37715g._______ ____ ____
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony (4 po­
koje, kuchnia, łazienka), 

I 2.700 ms ogrodu owocowe­
go, oparkanionego, w 

| Gnieźnie. Wiadomość: 
i Gniezno, ul. Rybna 9 lub 

tel. 11-03. 38808g

dra Jana 
Dobrowolskiego 

profesora A. M., 

odprawiona będzie 
msza św. w piątek, 28 
bm., o godz. 19,30 w 
kościele OO Domini­
kanów, przy ul. Sta- 
lingradzkiej, 

o czym zawiadamiają 
ZONA I DZIECI

Sprzedam działkę w 
Przeźmirowie, blisko przy 
Stanku MPK, ładnie po­
łożoną, oparkanioną — 
1.500 m®, dowolna zabu­
dowa. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38218g.

Kupię parcelę pod dom 
bliźniaczy blisko tram­
waju. Michalska, Poznań, 
Głogowska 223. 33226g

Sprzedani tanio 4.000 m* 
dobrej ziemi Poznań-Ko- 

! towo, Macioszczyk, Poz­
nań - Fabianowo, Kowale- 
wicka 38. 38241g

Sprzedam parcelę uzbro­
joną. Puszczykowo, 80 tys. 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
38242g.

Sprzedani parcelę Pusz- 
; czykowo. Oferty Biuro 
j Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
। dla 33243g.

I Puszczykówko parcelę 
: 1000 ms. pięknie położoną, 
j opłotowaną, zadrzewioną, 
i domkiem gospodarczym 
' sprzedam. Oferty Biuro 
t Ogłoszeń. Grunwladzka 19 

dla 38245g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHO­
DÓW POZNAŃ, ul. Sikorskiego 12, ogłaszają PRZE­
TARG NA CHROMOWANIE TECHNICZNE POPY- 
CHACZY ZAWOROWYCH WARSZAWA M-20 dla 
potrzeb produkcyjnych naszego Zakładu w ilości 
12.006 szt. z terminem wykonania około 2.000 szt. 
miesięcznie od miesiąca lipca począwszy.

Oferty w których należy podać ilość, cenę jednost­
kową oraz ogólną wartość winny być złożone do 
dnia 29. VI. 1963 r„ godzina 12, w sekretariacie Za­
kładu z zaznaczeniem na zalakowanej kopercie: 
„Przetarg M-20”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5. VII. 
1963 r., o godzinie 8 w Dziale Zaopatrzenia PZNS.

Do wzięcia udziału w przetargu wzywa się przed­
siębiorstwa: państwowe i spółdzielcze oraz przed­
siębiorstwa i osoby prywatne.

Składający ofertę są zobowiązani przedłożyć do­
wód złożenia wadium w wysokości 10 proc, wartości 
oferowanej usługi przerobu rocznego. Wadium na­
leży złożyć w banku lub kasie przedsiębiorstwa. 
Zwrot wadium nastąpi w wypadku odrzucenia ofert 
i na pisemne powiadomienie. Bliższych informacji 
o warunkach technicznych udziela Dział Zaopatrze­
nia FZNS — codziennie od godz. 7—14, tel. 527.-69.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, jak również częściowe wykorzystanie ofert 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

Z oferentami, którzy otrzymają zlecenia będg za­
warte odrębne umowy.

Przedsiębiorstwo zastrzega przepadek wadium 
w wypadku cofnięcia oferty po otwarciu przetargu 
lub odmowy podpisania umowy przez oferenta 
w wypadku jego wybrania. K5093

W piątą 
śmierci, śp.

rocznicę

“t ”
Dnia 24 czerwca 1963 r. zmarł po długo­

trwałej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż i ojciec, śp.

Ignacy Kręgielski
Pogrzeb odbędzie Sie w środę, 26 bm., o go­

dzinie 10,45 na cmentarzu Bożego Ciała na Dębcu.M
O bolesnej stracie zawiadamiają g 

ŻONA, CÓRKA I SYN “

Serdeczne wyrazy współczucia 
z powmdu zgonu

MATKI 
prezesowi naszej Spółdzielni 

Władysławowi Organiściakowi 
składają 

Rada Spółdzielni POP Zarząd 
Pracownicy 

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „METALOWIEC” 
POZNAŃ

K5114 j

Zginął pies ostrowłosy 
terrrier. czarne siodło na 
grzbiecie — uszkodzona 
prawa górna warga, pra­
we oko czerwone. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Gło­
gowska 60 m. 9, tel. 636-54. 

___ 38915g
Zginął pies myśliwski 
młody, cały ciemnobrąz 
— szorstkowłosy. Zwrot 
względnie wskazanie miej 
sca pobytu psą wynagro­
dzę. Ostrzega się przed 
kupnem wyżej opisanego 
psa. Wiadomość: Poznań, 
Marszałkowska 12a, tele­
fon 611-71, wewn. 860.

3891 Og

Rożne
Parowe czyszczenie pie­
rza z środkiem antymo- 
lowym wykonuję. Po­
znań, Kraszewskiego 28. 
 37316g 

Maszyny do szycia na­
prawiamy — Warsztat Me 
chaniczny, Poznań, Gwar 
dii Ludowej 42. 37583g

Dnia 22 czerwca 1963 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 64

Piotr Obara
MGR INŻYNIER ROLNIK 

kierownik Pracowni Hodowli Konopi w Instytucie Przemysłu Włókien 
Łykowych w Poznaniu

Zmarły był wybitnym hodowcą, wnikliwym i cenionym pracownikiem 
naukowym, wieloletnim działaczem na polu nasiennictwa i hodowli roślin.

Jego przedwczesne odejście z grona współpracowników jest dla Instytutu 
niepowetowaną stratą.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 czerwca br., o godzinie 16,15 na 
cmentarzu na Junikowie.

INSTYTUT PRZEMYSŁU WŁÓKIEN ŁYKOWYCH

W dniu 22 czerwca 1963 r. zmarł w wieku lat 64, śp.



TEATRY

CZERWIEC
25

Wilhelma, 
Łucji

wtorek Słońce: 4.31—21.19

OPERA — g. 19 — „Halka” (ko­
niec ok. g. 22); POLSKI — g. 19.30 
— „Noc 1002”, „Miłość czysta u 
kąpieli morskiej” (koniec ok. g. 
22.30); NOWY — g. 20 — „Klub 
Kawalerów” (koniec ok. godz. 22); 
OPERETKA g. 19.30 — „Dzię­
kuję Ci Ewo” (koniec ok. g. 22.30); 
MARCINEK — g. 16.30 — „Była 
babuleńka” i „Pod zielonym ja­
worem” (koniec ok. g. 18).

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — „Nieletni świadek” (ang., 
16 1.); ASTRA (Letnie) — ul. Wy­
spiańskiego — g. 21.15 — „Ostatnie 
akordy” (USA, 18 1.); BAŁTYK — 
g. ‘10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Smar­
kula” (poi., 16 1.); CZTERNASTKA 
— nieczynne; GONG — g. 10, 12, 
16 — „Pierwszy wyścig” (CSRS, 
7 1.), g. 18, 20 — „Dama kamelio- 
wa” (USA, 18 1.); GWIAZDA, KI­
NO DOBRYCH FILMÓW — godz. 
10.30, 13 — „Skarby króla Salo­
mona” (USA, 10 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 — „Okno na podwórze” 
(USA, 16 1.); HUTNIK — g. 19 — 
„Jak zabić bogatego wmjka” (ang., 
16 L; KOSMOS — g. 17, 19.30 — 
„Straż przyboczna” (jap., 16 lat); 
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Orkie­
stra wojskowa” (węg., 16 1.); MU­
ZA — nieczynne; OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 — „Złamana 
strzała” (USA, 12 lat); godz. 20 
„Kozara” (jugosł., 18 1.) OSIEDLE 
g. 18, 20 „Szkolna miłość” (CSRS, 
14 1.), PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Mecz w piekle” (węg., 16 
1); RUSAŁKA — nieczynne; 
SCALA — g. 16, 18, 20 — „X-25 
wzywa” (jugosł., 12 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18, 20 — „Miłość nie wyma­
ga słów” (CSRS. 12 1.); WARTA — 
g. od 10—16 „Expo 58 radź.”, g. 
17.30, 20 — „Czerwone berety” 
(poi., 16 1.); WILDA — g. 15, 17.30, 
20 — „Czego pragnie Lola” (USA, 
14 1.); WOJSKOWE — g. 15, 17.30, 
20 — „Siedmiu -wspaniałych”
(USA, 14 1.); WCZASOWICZ — 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — g. 
18 — „Chłopiec i siłacz” (radź., 10 
1.), g. 20.15 — „Rok przestępny” 
(radź., 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
nieczynne; KINO LETNIE WYPO 
CZYNEK — Al. Przybyszewskiego 
— g. 21.30 — „Tragiczny zamach” 
(jugosł., 14 1.);

RADIO

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Aktual­
ności gosp.; 9 — Koncert poi. muz. 
rozr.; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 
Koncert muz. dawnej 11 — „Sprze 
daj mi mydło, friend” — opowia­
danie A. Przypkowskiego; 11.20 - 
Z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
11.40 — Mel. słoń. Hiszpanii; 11.50 
Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — „Roln. kwadrans”; 12.45 — 
Na swojską nutę; 13 — Z melodią 
i piosenką przez świat; 14.15 — 
„Radiostacja harcerska”; 14.30 — 
Z twórczości romantyków; 15.10 — 
Dekada Kultury Białoruskiej; 15.30 
Zagadki muz. w opracowaniu 8. 
Busiakiewicza; 16,05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Program młodzie­
żowy „Ja i praca”; 17.05 — „An­
tena wynalazców”; 17.20 — Polskie 
mel. tan. w wyk. Orkiestry Łódź 
kiej Rozgłośni PR pod dyr. Hen­
ryka Debicha; 18 — Felieton Red. 
Społ.; 18.15 — Odpowiedzi z róż­
nych szuflad Wł. Kopaliński; 18.30 
Kurs nauki j. ros.; 19.05 — Kon­
cert życzeń; 20.26 — Sport; 21.43 
Wieczór muz. rozr. i tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
Przegląd prasy lit.; 8.50 — Gra 
Polska Kapela; 3.20 — Koncert so­
listów; 9.45 — Kurs nauki j. ang.; 
10 — wszystkie chwyty dozwolo­
ne czyli zabawa literacka; 11 
Koncert symf.; 12.50 — „Nasze 
sprawy codzienne”; 13 — Edward 
Elgar: Obrazki morskie; 13.25 — 
Wirtuozi muz. rozr.; 14 45 — Dla 
dzieci; 15 — Gra Zespół „Alba­
tros”; 15.30 — Dla dzieci; 15.53 — 
Wiązanka mel. rozr.; 16.25 — Fel. 
literacki P. Bystrzyckiego; 16.35 — 
Mel. i piosenki o miastach; 17.12 
Z cyklu „Za Odrą i Nysą”; 17.40 
Fel. F. Fornalczyka; 18.45 — „Bu­
duję statek mój” dalszy ciąg re­
portażu Lecha Froelicha; 18.50 — 
Uniwersytet Radiowy; 19.30 — Ka 
lejdoskop kulturalny; 20 — Komen 
tarz aktualny D. Burdajewicz; 
20.10 — Nowości rozr. taśmoteki 
muzycznej; 20.40 „Pasje życia”; 
21,27 — Sport; 21.40 — Gra Zespół 
Jazzowy; 22 — Uniwersytet Ra­
diowy; 22.15 — Koncert Chóru 
Chłopięcego i Męskiego PFP; 22.35 
Claude Debussy. Kwartet smycz­
kowy g-moll op. 10; 21.01 — Do 
tańca zapraszają orkiestry.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 18 — „Miś z okien­
ka”, 18.15 — Film prod. TV — 
„Gacek to ja”; 18.45 — Magazyn 
Morski „Bryza”; 19.25 — Reportaż 
filmowy „Juvenalia”; 19.50 — „Do­
branoc”; 20 — Dziennik; 20.30 — 
„Halka” — opera St. Moniuszki 
(transmisja z Opery Leśnej w So­
pocie); 23.10 — Wiadomości.

WYSTAWY
MPiK ~ ul. Ratajczaka — Współ 

czesna grafika Nowej Zelandii.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO — wystawa pt. „Film, 
Plakat, Książka” — czynna od g 
10—15.

Trzy lokale na 80 tys. mieszkańców
Gastronomiczne problemy WiMy

TT" ilkakrotnie pisaliśmy już o gastronomicznych kłopotach 
i V Wildy — dzielnicy, liczącej 80 tys. mieszkańców. W świet­

le wyjaśnień dyrekcji PZG „Restauracje”, postulatów Po­
znańskiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw Handlowych i na­
szych spostrzeżeń — sprawa zapewnienia ludności Wildy 
kulturalnych warunków konsumpcji posiłków o różnej po­
rze dnia, natrafia jednak nadal na poważne trudności.
Trudno naturalnie przy 

tzw. obiektywnych przyczy­
nach — szukać „winnych”. 
Postaramy się jednak zreasu 
mować dyskusje przedstawi­
cieli zainteresowanych przed­
siębiorstw, nie uchylając się 
też od przytoczenia głosów 
konsumentów. Podstawę do 
rozważań stanowić będzie po­
nownie restauracja „Wildec- 
ka”. zamieniona od ub. roku 
na lokal „bezalkoholowy”.

W jednym z felietonów (16 
marca br.) podkreślaliśmy, że 
„Wildecka” — po reorganiza - 
cji — nie spełnia swoich za­
dań jako jadłodajnia, ponie­
waż okresowo jest także przy

Przydałby s;ę 
rozkład jazdy

Linie autobusowe MPK łą­
czą nasze miasto z wieloma 
miejscami wypoczynku i 
wczasów niedzielnych jak: 
Puszczykowo, Puszczykówko, 
Strzeszynek, Kiekrz i Krzyżo- 
wniki oraz miejscowościami 
posiadającymi zabytki sztuki 
pamiątki historyczne, a także 
różne osobliwości przyrody; 
Konarzewem, Jankowicami, 
Ceradzem Kościelnym, Głuszy 
ną itp. Większość naszych la­
sów podmiejskich zachęcają­
cych do wycieczek, jest zatem 
łatwo osiągalna środkami ko­
munikacyjnymi MPK.

Jednak, jak do tej pory, 
sieć miejskiej komunikacji dla 
celów turystycznych jest mało 
wykorzystywana. Główna te­
go przyczyna to brak informa­
cji. O rozkład jazdy autobu­
sów MPK daremnie pytać w 
biurach podróży, organiza­
cjach turystycznych, w Ośrod­
ku Informacji Turystycznej 
(Stary Rynek 10). Również 
MPK nie posiada w mieście 
żadnego punktu informacyj­
nego, nie istnieje też żadna 
publikacja na ten temat. Tak 
więc mieszkaniec Poznania, 
planujący niedzielną wyciecz­
kę za miasto, musi w sobotę 
objechać cały Poznań, by 
ewentualnie uzyskać informa­
cję na przystankach, z któ­
rych autobusy odjeżdżają. A 
są one przecież rozrzucone w 
różnych punktach naszego 
grodu.

Wielkie miasta wydają dru­
kowane informatory z mapka­
mi schematycznymi linii ko­
munikacyjnych. Może i u nas 
dałoby się coś takiego zrobić.

FRANCISZEK JASKOWIAK
RED.: Popierając w całej roz­

ciągłości postulaty naszego Czy­
telnika, ze swej strony dodajemy, 
że niedawno wydany plan Pozna­
nia informuje wprawdzie o li­
niach tramwajowych, trolejbuso­
wych i autobusowych, ale w związ 
ku z nowym rozkładem jazdy i 
układem tych linii, zawarte w 
nim dane są już nieaktualne. 
Wniosek — warto przyspieszyć 
druk odpowiednio poprawioneg) 
planu, bądź wydać dobrze opra­
cowany informator. Ostatecznie — 
dalekobieżna komunikacja miej­
ska nie powinna występować w 
roli kopciuszka. Trzeba zatem i 
dla niej wydać jakiś rozkład ja­
zdy, zwłaszcza na okres letni, (s)

BWA — St. Rynek — Arsenał — 
Salon Wiosenny ZPAP — wysta­
wa czynna od g. 10—18.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE — Al. 

Marcinkowskiego 9 — czynne od 
g. 9-15.

DYŻURY
SZPITAL im. PAWŁOWA — chi 

rurgia — interna — ul. Garbaty 

stanią amatorów „ognistej wo 
dy” nabywanej naprzeciw w 
sklepie monopolowym PSS. 
Dlaczego? „Chyba dlatego, że 
jesteśmy na ogół przekorni — 
oświadczył nam jeden z roz­
mówców (klient restauracji) i 
zamiast korzystać z bramy ka 
mienicy pod nr X, woleliśmy 
tu przynieść wódkę w butel­
ce od wody mineralnej. Po­
za tym nawet, gdyby czło­
wiek chciał pogadać „pod 
śledzika” w „Metalowcu”, to 
i tak tam nie znajdzie miej­
sca”.

Wypowiedź ta jest nader 
! .charakterystyczna, daje bo­

wiem obraz całości problemu 
wildeckiej gastronomii. O cóż 
chodzi? — może ktoś zapytać, 
— czy o stworzenie urzyzwoi- 
tych warunków ludziom, któ 
rzy chcą zjeść w spokoju o- 
biad lub kolacje, czy też o za 
pewnienie „gastronomicznego 
przytułku” zwolennikom Ba­
chusa? Trzeba w tym całym 
dylemacie przyjąć — twier­
dzimy szczerze — średnią a- 
rytmetyczną. Nikt przecież 
nie będzie postulował tworze 
nia „wysuecjalizowpnvch” ba 
rów z alkoholem, skoro wiek 
szość ludzi jest zgodna co do 
tego, że trzeba ograniczać licz 
bę takich placówek. Z drugiej 
jednak strony nie należy stwa 
rzać precedensów, które przy 
czyniaia się do wzrostu spożv 
cia wódki (zarówno czystej, 
jak i gatunkowej).

Sięgnijmy do faktów. W 
pierwszej fazie działalności, 
w „Wildeckiej”. jako restau­
racji bezalkoholowej, straty 
spowodowane niskimi obrota 
mi i dużymi kosztami rzeczo­
wymi zmusiły PZG do zlikwi 
dowania obsługi kelnerskiej i 
wprowadzenia samoobsługi. 
Jednocześnie — po likwidacji 
kuchni — zaopatrywano lokal 
w potrawy gotowe, na zasa­
dzie kooperacji, z restauracji 
„Metalowiec”. O ile w pierw­
szym kwartale 1962 r. — kie­
dy prowadzono pełną działal­
ność restauracyjną, obrót o- 
gólny przekraczał w „Wildec 
kiej” 651 tys. zł (na planowa 
ne 600 tys. zł), to w II kwar­
tale, na planowane 720 tys. 
zł wyniósł 353 tys. zł. Nie zna 
czy to. że różnicę w obrotach 
stanowił równoważnik za nie 
sprzedany alkohol. Przeciw­
nie. Nie miały już zbytu wy­
roby garmażeryjne, a nawet 
kawa i herbata. Mimo wpro­
wadzenia tzw. dań atrakcyj­
nych — golonki, pieczeń cie­
lęca, grochówka z wkładką, 
biała kiełbasa itp. — straty lo 
kału w II kwartale ub. roku 
przekroczyły 83 tys. zł. Tym­
czasem w „Metalowcu”, obrót 
wódką (oo likwidacji konce­
sji w „Wildeckiej”) wzrósł z 
240 tys. zł do 316 tys. zł w II 
kw.. 333.5 tys. w III kw. i do 
534.5 w V kwartale ubr.

Takiego zbytu wódki nie 
obserwuje się w żadnym lo­
kalu PZG w Poznaniu, mimo, 
że „Metalowiec” należy do za 
kładów średniej wielkości. W 
rezultacie wszystko sprowa­
dza się de tego, że nigdzie na 
Wildzie nie można w odpo­
wiednich warunkach zjeść o- 
biadu. Nie można się temu dzi 
wić, gdyż w omawianej dziel 
nicy istnieje zaledwie 6 loka­
li, w tej liczbie 3 kawiarnie.

Wniosek jest jeden.
Obecny stan gastronomii na 

Wildzie musi ulec zmianie. Za

Koncert symfoniczny Fil­
harmonii z okazji 15- 

lecia „Gazety Poznańskiej” 
(piątek i sobota) prowadził 
gościnnie dyrygent L. Raj- 
ter (CSRS). Wieczór był 
propagandą muzysi cze­
skiej, poprzez utwory: A. 
Dworzaka (romantyka) i B. 
Martinu (współczesność). — 
Wybitną ekspansję kultu­
ralną rozwijali Czesi już 
od XVIII stulecia. Ale tru­
dne , warunki materialne 
panujące wówczas w kra­
ju, każą tym muzykom szu 
kać zajęcia na obczyźnie. 
Melodramaty Jerzego Ben- 
dy dadzą podwalinę pod 
rozwój niemieckiej opery. 
Wirtuozowskie utwory 
Franciszka Bendy staną się 
nader ważne dla ewolucji 
gry skrzypcowej. Czy trze­
ba przypominać o znacze­
niu dzieł Glucka dla mu­
zyki francuskiej? Wiado- 

leżne jest to zarówno od od­
powiednich decyzji Wydziału 
Handlu Prez. Rady Narodo­
wej m. Poznania jak i samej 
DRN. Jeśli chodzi o zakłady 
żywienia zbiorowego — naj­
mniejszą ich liczbę ma właś­
nie Wilda. Czy rozwiąże spra­
wę uruchomienie oczekiwanej 
od dawna dużej restauracji 
(ponad 300 miejsc) przy ul. 
Dzierżyńskiego? Na pewno po 
może w usprawnieniu rotacji 
konsumentów, nie zniknie je­
dnak problem jako taki. Ko­
nieczna wydaje się rewindy­
kacja dawnych lokali gastro­
nomicznych Wildy i przysto­
sowanie ich do wymogów ba­
rów samoobsługowych. Jedno 
cześnie należałoby się zastano 
wić czy istnieje potrzeba sztu 
cznego likwidowania koncesji 
na wódkę w niektórych loka­
lach, w celu stwarzania poda 
nych wyżej sytuacji, wpływa­
jących zresztą na automatycz 
ne powstawanie „barów kate­
gorii X” w bramach domów.

JANUSZ ŁYSZYK

Jubileusz
prof. J. Madeji

Wczoraj wieczorem, w auli 
Państwpwej Wyższej Szkoły 
Muzycznej, odbyła się uroczy 
stość 40-lecia pracy artystycz 
nej i pedagogicznej prof. Jó­
zefa Madeji, na ręce którego 
składano liczne życzenia i sło 
wa uznania.

W koncercie jubileuszowym 
Marian Balbuza wykonał na 
fagocie „Koncert F-dur” — Ju 
bilata, Mieczysław Mocarski, 
na klarnecie, „Grand Duo” 
cz. I — Webera i „Esąuisse” 
także kompozycji J. Madeji, a 
„Serenadę Es-dur” Mozarta 
— zespół 9-osobowy na instru 
mentach, na których gry u- 
czy Profesor.

Prof. Józef Madeja, z po­
chodzenia Ślązak (ur. w 1892 
r. w Zabrzu), studia muzycz­
ne kończył w Weimarze i w 
Berlinie. Od 1920 r. związany 
jest z Poznaniem. Tu uczył w 
Akademii Muzycznej, prze­
kształconej później w Konser 
watorium Muzyczne. Po ostat 
niej wojnie jako jeden z pier 
wszych stanął do pracy peda­
gogicznej w PWSM-ie. Ponad 
70 jego absolwentów zajmuje 
poważne stanowiska w życiu 
muzycznym w kraju. Oprócz 
klasy na II Wydziale Instru­
mentalnym poznańskiej uczel 
ni. prowadzi taką samą klasę 
na wrocławskiej PWSM.

W uznaniu zasług państwo 
udekorowało Profesora Zło­
tym Krzyżem Zasługi i Krzy 
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, a miasto Złotą 
Odznaką Honorową Miasta 
Poznania.

Do życzeń złożonych Jubi­
latowi dołączamy także nasze: 
ad multos annos!

Jak przesłać 
życzenia kosmonautom?
Osoby pragnące przesłać 

swoje życzenia względnie te­
legramy z życzeniami: Walen­
tynie Tierieszkowej i Walere 
mu Bykowskiemu mogą to u- 
czynić za pośrednictwem Pol 
skiego Radia w Poznaniu (ul. 
Strusia 10).

Rękopisy względnie maszy­
nopisy życzeń i telegramów 
można przesiać do Rozgłośni. 
Będą one natychmiast prze­
słane na ręce radzieckich ko 
smonautów. (na)

W muzykalnym Poznaniu

Symfonika czeska i Festiiual
mo, jak ogromny wpływ 
miała „szkoła mannheim- 
ska” (ze Stamicem) na roz­
wój formy sonatowej. Ten 
chlubny rozdział muzyki 
czeskiej jest mniej znany 
szerokim rzeszom naszej 
publiczności.

Z twórczości popularnego 
w Polsce Dworzaka, grywa 
się najczęściej Symfonię 
„Z nowego świata”. Tym­
czasem L. Rajter pokazał 
nam „VIII” — dzieło, sze­
roko rozbudowane, obfitu­
jące w przyjemną, śpiew­
ną tematykę, zawsze wzo­
rowo opracowaną pod 
względem formy. Sielan­
kowy, pogodny charakter

VIII Dworzaka umiejęt­
nie podkreśliła nasza or­
kiestra, pod czujną dyrek­
cją Rajtera. Solistą impre­
zy był baryton murzyński 
H. Blackmon (USA), śpie­
wający cykl Ravela „Pie­
śni Don Kichota” oraz „Ne 
gro Spirytuals”, w opraco­
waniu Saltena i Gershwi­
na. Czarny solista przyjmo 
wany był gorąco przez po­
znańskie , audytorium, któ­
remu podobała się, ujmu­
jąca bezpośredniość inter­
pretacji śpiewaka (choć, 
jak u wielu artystów mu­
rzyńskich, głos tu raczej 
„schowany” i brzmiący 
dość matowo). Program u- 
zupełniła zwięzła, klasycy-

zująca „Serenada” Marti­
nu (grali soliści: S. Bócek 
i T. Renz oraz orkiestr^ ka 
meralna PFP).

*

W dniach od 9—23 czerw­
ca odbywał się Festi­

wal Orkiestr Symfonicz­
nych w Ciechocinku. Uczę 
Stniczyły zespoły z Białego 
stoku, Koszalina, Olsztyna, 
Poznania i Łodzi. Imprezy 
odbywały się na wolnym 
powietrzu, w słynnej z do­
brej akustyki, tamtejszej 
muszli koncertowej. Orkie­
stra olsztyńska (dyr. R. Ur­
banek) popisywała się w 
programie złożonym z kom 
pozycji swego „patrona” —

Przehndowa 2^ km ulic

Do następnych MTP
- szersza ul. Głogowska

Jak nas poinformował inwestor — Zarząd Dróg i Mostów, 
obecnie kontynuowane są na wielu poznańskich ulicach 

prace przy budowie nowych nawierzchni oraz przy remoncie 
dróg.

W najbliższych dniach przy­
stąpi się do poszerzenia dal­
szego odcinka ul. Głogowskiej 
(od „Adrii” do ul. Gąsiorow- 
skich). W tym roku mają tu 
być zakończone prace zbroje­
niowe, a w przyszłym roku — 
przed otwarciem MTP — na­
stąpi przebudowa torowiska 
tramwajowego oraz ułożenie 
nowej nawierzchni. Poszerze­
nie dalszego odcinka ul. Gło­
gowskiej w kierunku Górczy- 
na nastąpi w latach przy­
szłych.

Również do końca tego roku 
nowej nawierzchni doczekają 
się między innymi ulice; Mar­
szałkowska, Przemysłowa, Je­
sionowa (dojście do szkoły), 
Pułaskiego (od Al. Wielkopol­
skiej do Obornickiej), Małopol 
ska (między Nad Wierzbakiem 
a Wołyńską). Obecnie prace 
przy budowie nowych na­
wierzchni trwają m. in. na uli­
cach: Marceiińskiej (od Grun­
waldzkiej do Przybyszewskie­
go) oraz Promienistej.

To dobrze, że wreszcie i o- 
statnia z wymienionych ulic 
doczeka się asfaltu (również 
chodników i jarzeniówek), lecz 
źle się stało, że na odcinku od 
Tęczowej do Palacza w nie­
których miejscach chodnik bę­
dzie węższy. Znajdujące się tu 
ogródki uniemożliwiają wy­
konanie na całej długości — 
równego pasa chodnika. A 
przecież można było, jeszcze 
przed przystąpieniem do prac 
— dojść do porozumienia z 
właścicielami ogródków i kosz 
tem niewielkich zresztą prze­
sunięć wyrównać szerokość 
chodnika. WprawTdzie właści­
ciele wyrazili zgodę na przesu­
nięcie parkanów, jednak tak 
minimalne, że w niektórych 
miejscach chodnik będzie miał 
1,5 m szerokości. Biegnący zyg 
żakiem chodnik na pewno nie 
wpłynie dodatnio na wygląd 
tej ulicy.

W sumie, do końca roku, no­
wych nawierzchni oraz re­
montu doczeka się 23 026 km 
dróg. Na ten cel przeznaczono 
79 min. złotych.

Konkurs rysunkowy 
Polskiego Radia

Cenne nagrody czekają na 
młodych artystów, którzy o- 
łówkiem, kredką lub farbami 
wykonają własnoręcznie ry­
sunki, których tematem bę­
dzie wspaniałe osiągnięcie ra 
dzieckich kosmonautów: Wa­
lentyny Tierieszkowej i Wale 
rego Bykowskiego oraz tych 
kosmonautów radzieckich, któ 
rzy już uprzednio odbyli po­
dróż kosmiczną.

Najbardziej pomysłowo i 
starannie wykonane rysunki 
zostaną wyróżnione cennymi 
nagrodami rzeczowymi.

W konkursie mogą wziąć u 
dział wszystkie dzieci od naj 
młodszych do 14 lat. Po zakoń 
czeniu konkursu Rozgłośnia 
Poznańska zorganizuje wysta­
wę nagrodzonych prac po 
czym prześle je radzieckim ko 
smonautom.

Uczestnicy konkursu pro­
szeni są o podanie swego do­
kładnego adresu i daty urodzę 
nia oraz numeru szkoły, do 
której uczęszczają, (na)

Natomiast nowych lamp (ja, 
rzeniówek) przybędzie w tym 
roku w naszym mieście ponad 
1000, m. in. na ulicach: Rycer­
skiej, Calłiera, Kujawskiej 
Promienistej, Konopnickiej’ 
Orzeszkowej, Podolskiej.

*
Na liczne zapytania naszych 

Czytelników wyjaśniamy, że 
głównym projektantem węzła 
komunikacyjnego u wylotu Mo 
stu Dworcowego jest inź. M. 
Synoradzki z biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego. 
Konsultantem był inż. E. Un- 
rau (Miejska Pracownia Urba­
nistyczna). (a)

Dziś w Fźlliarmonii

Gra Henryk Szeryng
Jak już informowaliśmy na­

szych Czytelników, dziś na kon 
cercie symfonicznym wystąpi 
światowej sławy skrzypek — 
Henryk Szeryng — obywatel 
Meksyku, pochodzenia polskie 
go. Henryk Szeryng występu­
je obecnie w Polsce po raz 
drugi po wojnie — jako pierw 
szy oficjalny delegat rządu 
meksykańskiego, gość Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, pó 
podpisaniu umowy kulturalnej 
między Polską a Meksykiem.

Po pierwszej próbie w auli 
spotykamy się z artystą, pyta­
jąc o pierwsze wrażenia z po­
bytu w starej ojczyźnie.

— 30 lat temu występowałem w 
Poznaniu w Teatrze Wielkim (O- 
perze) z orkiestrą, dyrygowaną 
przez Z. Latoszewskiego. W 1958 
roku odwiedziłem Polskę, po raz 
pierwszy po dłuższej przerwie, 
biorąc udział w Warszawskiej Je­
sieni i koncertując w Łodzi i Ka­
towicach. Polska zajmuje u mnie 
niezmiernie uprzywilejowane miej 
sce w sercu, mimo iż również sil­
nie przywiązany jestem obepnie 
do Meksyku i jego Kultury. Sta­
ram się jednak zawsze — koncer­
tując na różnych estradach świa­
ta — popularyzować utwory moich 
obydwu ojczyzn.

W repertuarze swoim mam u- 
twory: Wieniawskiego, Karłowi­
cza, Szymanowskiego, a także Mły 
narskiego, Spisoka, Bacewiczów- 
ny.

W tym miejscu wypada do­
dać, iż H. Szeryng, który wy­
chował już w Meksyku trzy 
pokolenia skrzypków, będąc 
przez 11 lat profesorem fakul­
tetu muzycznego interesuje się 
również ogromnie rozwojem 
młodej, polskiej wiolinistyki. 
Cały dochód ze swojego tour­
nee w 1958 roku w Polsce prze 
kazał na ręce SPAM — z cze­
go ufundowano między innymi 
nagrodę Krzysztofowi Jako­
wiczowi; podobnie zamierza 
uczynić artysta obecnie.

Prof. Szeryng wspomniał 
również o dalszych kontaktach 
kulturalnych Meksyku z Pol­
ską; w jesieni 1964 roku od­
wiedzi Polskę 110-osobowa 
symfoniczna Orkiestra Narodo 
wa Meksyku, zaś z rewizytą 
za występ „Mazowsza” przy- 
jedzie do nas ludowy balet 
meksykański.

Wczoraj po południu prof. 
Szeryng bawił—jako gość prze 
wodniczącego RN m. Poznania 
J. Kusiaka — w Rogalinie, 
gdzie otrzymał dyplom hono­
rowy Towarzystwa im. H. Wie 
niawskiego i zaproszony został 
do jury następnego Konkursu 
im. H. Wieniawskiego, (wch)

F. Nowowiejskiego (odegra 
no m. in. Uwerturę do „Le­
gendy Bałtyku”). Poznań 
odniósł poważny sukces 
poprzez 3 występy Wlkp. 
Orkiestry Symf. pod batu­
tą S. Chudaka, J. Młodzie- 
jowskiego i z. Mahlika. 
Nadto koncertował z powo 
dzeniem Chór Spółdzielczo 
ści Pracy „Moniuszko”, l<ie 
rowany przez M. Donda- 
jewskiego. Jako soliści wy*  
stąpili: znakomity klarne­
cista, L. Kurkiewicz (rodo­
wity poznaniak, obecnie 
prorektór PWSM w War­
szawie), H. Barczak (znany 
wirtuoz na trąbce w PFP) 
oraz A. Fechner z Opery i 
L. Skałbania (ceniona so­
pranistka, godnie podtrzy­
mująca poznańskie trady­
cje „śpiewających leka­
rek”, jak np.: S. Zawadz­
ka i W. Roesler-Stokow- 
ska).

17 — tel. 540-04.

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr^O, tel. 544-44.

APTEKI: Alfreda Lampego 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie­
go 107, Matejki 1, Dąbrowskiego 
76, Głogowska 47.

Tylko dyżur nocny: Główna 53, 
Starołęcka 79, Winogrady, Swa- 
rzędzka 6. K. NOWOWIEJSKI


